
G rom ada Dmosin w woj. łódzkim  
zosta ła  nagrodzona za wzorowe w ywiązywanie się
ze  w s zy s tk ic h  o b o w ią z k ó w  w o b ec  p a ń s tw o

DZIŚ 4 STRONY

Z in ic ja ty w y  przodujących 
ro ln ik ó w  Cz. M ile ra  i J. Toma­
szewskiego oraz 20 innych chło­
pów mało i średniorolnych, k tó ­
rzy  zorganizowali w gromadzie 
Dmosin, pow. brzezińskiego, 
zespołową m łóckę zboża i zbio 
row ą dostawę ziarna do punk­
tu  skupu, m eszkańcy te j wsi 
ju ż  14 sierpnia br. w ykona li ja ­
ko  p ierw si w woj. łódzkim  ro 
czny plan sprzedaży zboża Ró­
wnież w rea lizac ji innych obo­
w iązków  wobec Państwa lud-

ność Dmosina wysunęła się na i serwacyjną w Głownie do wy
czołowe miejsce. j budowania chłopom {¡m osińskim

Biorąc pod uwagę p a trio ty c z -! now®i»o mostu na odnodze rze-
na postawę chłopów z Dmosina. • 
w ykonu jących rzetelnie wszy 
stkie obow iązki wobec L u d o w e j! 
O jczyzny, P rezyd ium  W oj R.Ń 
w Łodzi, na specjalnie odbytym  
posiedzeniu, zleciło łódzkiem u 
Przedsiębiorstwu E le k try fik a ­
c ji R oln ictw a ze lek try fikow an ie  
grom ady Dmosin oraz wezwało 
spółdzielnię rem ontow o - kon-

ki Mroga. Niezależnie od tego, 
w ydz ia ł k u ltu ry  W oj. R. N. zo 
bowiązany został do uruchomie­
nia w Dmosinie wzorowej świe­
tlicy, wyposażenia je j w odpo­
w iedn i sprzęt św ie tlicow y i bi 
biiotekę. ja k  też zaangażowania 
dla n ie j k ie row n ika .

Prace te zostały już ukończó- y .

Sztandar
młodych

arszawa, wtorek 9 grudnia 1952 r. 293 (811) B

Umacniając przyjaźń naro
w alczym y o spraw ą

C ena 15 er

z narodami ZSRR
światowego

ro z k w it naszej Ojczyzny
IV  K rajow y Zjazd TPP-R obradow ał w  Stolicy

Manifestacją przyjaźni narodu polskiego z narodami radzieckimi, manifestacją głębokiej mi­
łości milionów Polaków do Wielkiego Przyjaciela Polski JOZ 1FA STALINA — stało się ot­
warcie w dniu (i bm. IV Krajowego Zjazdu TPP-R.
Obrady zagai! 

Naczelnej TPP-R.
prezes Rady i Państwa Władysław Kowalski, 
człońek Rady I k tó ry  ośw iadczył tn in.:

Głównym  ośrodkiem pracy TPP-R na teranie Warszawy jest 
Centralny K lub TPP-R, k tóry prowadzi b ibliotekę -i czyteln e, 
o: ganienie odczyty, kursy języka rosyjskiego, wystawy r itp- 

Na zdjęciu — ogólny w idok czytelni klubu.

Bogato ilustrowane wystawy, organizowane przez TPP-R, opo­
wiada ją zwiedzającym o życiu ludzi radzieckich,  doświadcze­
niach ich pracy o nowych zdobyczach radzieckie j nauki i  tech­
n ik i ,  k u l tu ry  i sztuki.

Na zdjęciu — fragment wys taw y w  lokalu Centralnego K lu ­
bu TPP-R w  Warszawie p. n. „M e tro  moskiewskie".

*

Obecny Zjazd wytyczy dalsze 
drogi rozwoju Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
przyczyni się do jeszcze więk­
szego i głębszego spopularyzo­
wania wiedzy o Związku Ra­
dzieckim. do jeszcze silniejsze­
go zacieśnienia węzłów przy­
jaźni miedzy narodem polskim 
i narodami ZSRR.

O tw iera jąc IV  K ra jo w y  Zjazd 
TPP-R. prezes Kowalski ser­
decznie pow ita ł przybyłegd na 
Zjazd charge d 'a ffa ires Ambasa 
dv ZSRR w Polsce D. I. Z a k l­
ną oraz delegacie Zw iązku Ra­
dzieckiego. NRD i Czechosło­
wacji.

Prezes Kowalski przekazał 
również Z jazdow i w im ien iu  
Prezesa Rady M in is tró w  Bole­
sława Bieruta serdeczne po­
zdrow ienia i życzenia pom yśl­
nych obrad

Wśród n iem ilknących ow acji 
na honorowego erzewodnlezące­
go 7hs ’du powołano Prezesa Ra­
dy M in is tró w  Bolesława Bieruta.

W Prezydium  Zjazdu za’m u ia  
m ie irca m iń zastępca Prze- 

| wodniezącego Rady Państwo 
Marszałek Sejmu. prof. ,T Dem­
bowski, wiceprezes Radv M in i- 

! strów. sekretarz KC PZPR J 
! Cyrankiewicz, e rce «  ZG TPP-R 
i sekretarz KC PZPR E. Ochab.
’ charge d 'a ffa ires Ambasady 
ZSRR w W arszawie D. I. Zał- 

j kin, delegaci na Zjazd z Nie- j 
| m ieckie i R epub lik i Dem okra- j 
j tveznei i z Czechosłowackie 'Re- i 
, p u b lik i («udowej, p rzedstaw ic ie -; 
' la  organ izacji po litycznych _'; 
społecznych oraz członkow ie 
w ładz naczelnych i  n a ja k ty w ­
n ie js i działacze terenow i To­
warzystw a P rzy jaźn i Poisko - 
Radzieckiej.

Wśród d ługo trw a łych  ok la­
sków na trybunę  w stepuw P re

, Serdecznie w itany  przez zgro­
madzonych pozdrawia Z jazd w 
im ien iu  narodu radzieckiego lu ­
dowy artys ta  ZSRR — Jurij Za- 
wadskij.

Gorącą owacja p rzy jm u ją

skutanci o w ie lk im  przy jac ie lu  
narodu polskiego — Józefie 
Stalinie i n iezłom nym  szermie­
rzu p rzy jaźn i polsko - radziec 
k ie j — Bolesławie Bierucie.

W iele miejsca w7 dyskus ji po

przedstaw ił następnie p ro jekt i 
uchw ały Z jazdu, w ytyczającej j 
dalsze drogi rozw oju T o w a rzy -! 
stwa.

Sprawozdanie z prac K om is ji \ 
M andatowej złożył działacz spo-

rowniez — zaciesmen:a wspoi 
pracy Towarzystwa z innym i or 
ganizacjam i m asowym i.

zgromadzeni odczytane przez | św ięc ili mówcy zagadnieniu roz- 
sekretarza ZG TPP-R — Pio­
trowskiego depeszę z pozdro­
wieniami i życzeniami owocnych 
obrad od Wszechzwiązfenwego 
Towarzystwa Łączności Kultu-, 
rałnej z Zagranicą (WOKS).

Zjazd powołał kom isje  m an­
datową, kom is je  matkę, sta tu­
towa i wnioskowa.

Po prze rw ie  jako pierwszy za­
b ra ł głos sekretarz TPP-R Pio­
trowski, k tó ry  w yg łos ił re fe ra t 
nakreśla jący osiągnięcia Tow a­
rzystwa w  okresie od III-  Z jaz­
du oraz wzrost szeregów orga­
n izacji

Sprawozdanie kom is ii re w i­
zy jne j złożył je1 przewodniczą­
cy St. Dybowski,

Następnie rozpoczęła się dy ­
skusja nad wygłoszonym i refe- 
ratarń i i sprawozdaniam i.

_ | łeczny w o j. łódzkiego, T. Strz? 
lecki. Następnie na wniosek Ko-

szerzenia i pogłębienia p ra o y ; Rew zyire1 udzielono ab
¡•ideologicznej Towarzystw a j ^  L o!u'to r iu m  S tępu jącem u Zarżą-

3 VVSüvi“ I . . __ ,dow i G łównem u.
Proponawaną Listę członków 

Zarządu Głównego TPP-R oraz
P ro je k t nowego S ta tu tu  T o -j G łów nej K o m is ji R ew izy jne j 

w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra- j TPP-R — przedstaw ił zebranym 
dzieckie j om ów ił przewodniczą j przewodniczący .K om is ji M atk i 
cy ko m is ji s ta tu tow ej Z jazdu, j — H. Starkman, przodownik
sekretarz CK SD L. Chajn. No­
w y S ta tu t zmierza do um cżli-

pracy z FSC Lu b lin .
Zarząd oraz G łów na Kom isja

w ierna Tow arzystw u jeszcze peł- ; R ew izy jna wybrane zostały je- 
nlejszego oparcia swej d z ia ła ł- ; dnom yśln ie wśród hucznych o- 
ności o masowe organizacje spo-1 Piasków, 
łeczne, ja k  zw iązk i zawodowe, ■
Samopomoc Chłopska, L iga  Ko- 
b ie tf Zw iązek M łodzieży Pol- 
skię j i inne. Dla uczynienia z 
władz naczelnych Towarzystwa
organu bardziej operatywnego, , . , , , . .
Komisja proponuje wprowadzę- Posypow ej ludzaosci -  Jozefa
nic na miejsce dotychczasowej s>taiina'

| Potężną fa lą entuzjazm u przy- 
j ję to  odczytanie tekstów  depesz 
| do Prezesa Rady M in is tró w  —• 
Bolesława Bieruta oraz do Wo- 

I dza narodów radzieckich i całej

Rady Naczelnej powiększonego 
liczebnie Zarządu Głównego,

Długo trw 7a m anifestacja. O 
sklepienie o lb rzym ie j au li sto-

W drugim  dn iu Zjazdu prze­
w odn ictw o obrad objęła I. Pi­
wowarska sekretarz CRZZ. ■ 
członek Rady Naczep, ej TPP-R. j 

W dyskusji nad wygłoszony- j

który wyłoni spośród s ie b ie ; k ro tn ym  echem od b ija ją  się 
Prezydium oraz Sekretariat Z G .; skandowane o k rzyk i „Stalin 

Ponadto p ro je k t S ta tu tu  wpro- ; ®,eru t pokuj". Gorące, ser- 
wadza m. in. kom is je  re w iz y jn e . deczne ok lask i w ita ją  każde
na wszystkich stopniach o rg a n i- ; zdanie depesz, 
zacyjnych Towarzystw a. ! Po k ró tk !m

Nowy Statut, w7raz z wniesio- | prac Z jazdu
podsumowaniu

przewodnicząca
mi poprzedniego dnia referata- j nym i poprawkami, K om is ji, zo-1 obradom wicem in. E. Krassow- 

zafcierali ko le jno głos: A. j s ta ł przez Zjazd jednom yśln ie  . ska dokonała zam knięcia IV
K ra jow ego Z jazdu T ow arzy­
stwa Przyjaźn i Polsko - Ra-

D złcw le r — inż. h u tn ik  z hu ty  \ uchwalony.
..Ferrum ". Z. Brzezuia

sekretarz KC  PZPR Edward 
Ochab, k tó ry  wygłasza referat 
(re fera t podajem y na str. 3).

Wśród wielu delegatów znaj­
duje się na sali 23-letni ak ty ­
w is ta  TPPR, ZM P-owiec Józef 
Łapot, pracujący ■ w hucie 
, Dzierżyński“  w Dąbrowie Gór­
niczej. ko l .  Łapot opowiada, ie  
koła TPP-R liczą ponad 
2200 członków, w tym  330 ak­
tywistów.  Do kół TPPR należą 
wszyscy ZMP-OWcy. M łodzi ro ­
botnicy huty chętnie, garną się 
dc zakładowych kół. Przyjaźni 
Polsko  - Radzieckiej, gdyż zda­
ją  sobie doskonale sprawę  z do­
niosłości krzewienia idei p rzy­
jaźn i z naszym w ie lk im  sojusz­
n i k o m  — k ra je m  Rad. Zasto­
sowanie bowiem, metod radzie­
ckich przodowników i racjona­
lizatorów Źandarow  j,  K ow alo­
wa i in., daje wspaniałe  ivyn i- 
k i w ich pracy. Na terenie hu ­
ty  pracuje już 8 brygad m ło­
dzieżowych, stosujących meto­
dy radzieckich nowatorów.

Kol. kapot p-acuje w hucie 
w charakterze technika-mecha- 
n ika Ukończył szkolę górniczą 
i  obecnie ma zamiar wstąpić do 
wieczorowej szkoły in żyn ie ry j­
nej.

„St-dfe pogłębiam swe wiado­
mości fachowe — m ów i kol. 
Łapot  — Dużą pomocą służą 
m i  to tym książki radzieckie. 
Znajomość jeżyka rosyjafcepy 
pogłębiam na kursie języka 
rosyjskiego, prowadzonym przez 
nasze kolo“ .

tV
Dorota Ratman ma 22 lata, 

należy do ZMP, jest ak tyw is t-

ką TPPR w  kole zakladoivym  
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Mie jskiego  Z B M -3—4 w
Gdańsku. Znajdu je ona czas na j rżenia Związkowi Radzieckiemu
aktywną pracę na polu krze 
wienia-. przyjąć, n i ze' Związkiem  
Radzieckim  przodując ■ jedno­
cześnie w  pracy produkcyjnej.  
Dorota Ratnwn pracuje jako  
pomocnik  /murarski,  jest przo­
downicą pracy już  od 1949 r., 
wykonu je  280 proc. normy. Na 
zjazd TPP-R przybyła jako de­
legat. miejskiego koła TPP-R w 
Gdańsku, gdzie przejawia oży­
wioną działalność.

„A rm ia  Radziecka wyzw oli ła  
moje ukochane miasto od h i t le ­
rowców. Pamiętam ponura cza­
sy okupacji , pomimo, że byłam, 
wówczas jeszcze dzieckiem 
Zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego. że gdyby nie wyzwole­
nie, jakie przyniosła nam boha­
terska A rm in  Radziecka, nie 
mogłabym nawet marzyć o tym, 
by mieć takie życie, jak ie  mam. 
obecnie. Zdobyłam zawód, p ra ­
cuje samodzielnie i  mam moż­
ność doskonalenia swych umieć 
ietności. korzystając z cennych 
doświadczeń murarzy radziec­
k ich“ .

Student I I I  roku arch itek tury  
szkoły inżyn ie ry jne j w  Szczeci­
nie, Kazimierz Lenart, p rzybył 
na zjazd również tako a k ­
tyw ista  TPPR. Z w ie lk im  zain­
teresowaniem wsłuchuje się w

zes Zarządu G łównego TPP-TL j n|k pracy z kopaln i „K leofas"
oraz F. Zadębski, m iczurinow iec 
ze wsi Im ie ine, pow. jędrze jow ­
ski i inn i.

W w ystąp ieniach swoich dy 
skutanci podkreśla li, że nieustan 
ny wzrost szeregów T ow arzy­
stwa P rzy jaźn i Polsko - Radzie­
ck ie j, wzrost zasięgu jego dzia­
łalności i aktyw ności członków 
organ izacji jest w yn ik ie m  stale 
pogłębiającej się świadomości 
po lityczne j i pa trio tyzm u na j­
szerszych mas narodu polskiego,- 

Z głęboką m iłością m ó w ili dy-

ak ty - | Przewodniczący K o m is ji W nio 
w ista TPP-R okręgu Rzeszów, j skowej — Stanisław Podębski, i dzieckie j. 
I. Chałasiński — profesor UW . i 
członek PAN. K. Reisówna — ' 
uczennica s-ko ły  ogólnokształ- 
• u e j TPD, przewodnicząca 
Szkolnego Koła P rzyjació ł 
ZSRR z Grudziądza. J. Kubiak 
r * przewodniczący Żarz. G rodz­
kiego TPP-R z Łodzi. F. Szymu­
ra — zasłużony m istrz  sportu.
K. Koźniewsk? — lite ra t. P. Mo- 
•ryński — górn ik  — przodow-

słówa mówców,  
udział iv dyskusji. 

„M am y wiele do

biorących

zawdzię-

noinnc!) wisemmistrów
Prezes Rady M in is trów  m ia­

nował Jana ptaslńsliicgo w ice­
m in is trem  ‘Beżpieczóćittwa Pu­
blicznego; W ładysława Wichę
podsekretarzem Stanu w M in i­
sterstw ie K on tro li .Państwowej; 
Stefana K uk la  podsekretarzem 
Stanu -w- M in is te rs tw ie  K on tro li
Państwowej,

— mówi kol. Lenart. — Mo- 
żnnby w nieskończoność w y l i ­
czać różne fo rm y  pomocy,.jakiej 
udzie li ł nam ZSRR, od w yzw o­
lenia poczynając, a kończąc na 
pomocy m ater ia lne j w  postaci 
dostaw maszyn, surowców itp., 
a ostatnio na wspaniałym, darze 
Rządu Radzieckiego — Pałacu 
K u l tu ry  i Nauki.

Uważam  — ciągnie dalej 
kol. Lenart — że każdy Po'ak- 
patriota, szczególnie zaś każdy 
młody człowiek, powinien być 
przodownikiem szerzenia idei 
przyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim. Młodzież bowiem n a jw ię ­
cej zyskała na wyzwoleniu spo­
łecznym, jakie przyniosła na 
swych sztandarach A rm ia  Ra­
dziecka. Przed młodzieżą o two­
rzy ły  się o lbrzymie możliwości
— nauki, pracy, doskonalenia 
sie Młodzież ma obecnie moż­
ność korzystania w szerokim, 
zakresie z radzieckich pomory  
naukowych, może posługiwać  
sie doświadczeniami przodow­
n ików  radzieckich i przenosić 
je na teren polski. Nie. jest, 
dziełem przypadku., że właśnie 
młodzież, polska jest przeioaż- 
nie in ic ja torem stosowania nn 
naszym terenie nowoczesnych, 
metod przodowników radzie- i t

(
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Skład Ffezydn Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Po zakończeniu obrad IV  Krajowego Zjazdu TPP-R no.wo- 
wybrany Zarząd Giówny Towarzystwa wyłonił prezydium, któ­
re ukonstytuowało się jak następuje: przewodniczący ZG TPP-R 
Józef Cyrankiewicz, wiceprezes Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludow'cj, sekretarz. KC PZPR, wiceprzewodniczą­
cy: Leon Chajń — sekretarz generalny Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, prof. dr Józef Chałasiński — 
członek Polskiej Akademii Nauk, Stefan Ignar — zastępca 
Przewodniczącego Rady Państwa, wiceprezes NICW ZSŁ, Stefan 
Matuszewski — cztonek Rady Państwa, Paweł Wojas — wice­
przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych.

Członkowie Prezydium: Helena Dworakowska — sekretarz 
Zarządu Głównego lig i Kobiet, Zygmunt Garstecki — sekretarz 
Zarządu Głównego ZSCh, Aleksander Juszkiewirz — członek 
Rady Państwa, sekretarz NKW ZSL, Eustachy Kuroczko — pre­
zes Zarządu Głównego Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, Edward Ochab — sekretarz Komitetu Ccntrainego 
PZPR, Tadeusz Wegner — seltretarz Zarządu Głównego ZMP 
oraz prof. Kazimierz Wyka.

U C H W A Ł A
iii Krajowego Zjazdu TPP-B
Przedstawiciele przeszło 4-ro i półmilionowej rzeszy człon­

ków TFPR — uczestnicy IV  Zjazdu Krajowego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w Warszawie, po wysłucha­
niu referatów i dyskusji stwierdzają, że w okresie od I I I  
Zjazdu Krajowego Towarzystwo Przyjaźni Po'sko-Radziec- 
kiej poważnie rozwinęło i pogłębiło działalność, zmierzającą 
do dalszego zacieśnienia więzi bratniej przyjaźni ńarodu 
polskiego z narodami Związku Radzieckiego.

Rosnąca potęga Kraju Rad, rosnący wpływ jego wspa­
niałych osiągnięć i jego braterska, bezinteresowna pomoc 
jest. obok wysiłku polskich mas pracujących, podstawową 
dźwignią rozwoju i rozkwitu naszej Ojczyzny, jest dla nas 
potężnym źródłem siły w walce o pokój i socjalizm.

Idea przyjaźni polsko - radzieckiej stała się niewzruszal­
nym fundamentem moralno politycznej jedności narodu 
poHkiego, tak wspaniale i uroczyście zamanifestowanej w 
dniu wyborów7 do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Związek Radziecki stał się dła połskich mas pracujących, 
tak, jak dla całego świata, żywym przykładem triumfu nie­
zwyciężonych idei marksizmu - ienin’zmu, przebogatą skarb­
nica doświadczeń, najlepszą szkołą budowy nowego socjali­
stycznego ustroju.

Pogłębienie przyjaźni polsko - radzieckiej znajduje swój 
wyraz w stałym wzroście liczbowym Towarzystwa, w7 ros­
nącej aktywizacji członków i kół TPPR, w szerokim rozwi­
nięciu dz:ała'ności propagandowej, w7 ściślejszej współpra­
cy z organizacjami społecznymi oraz rosnącej roi! Towarzy­
stwa w7 życiu społeczno - politycznym narodu.

Zjazd stwierdza, że. w okresie trzechłecia Towarzystwo 
osiągnęło prwaine wyniki w zakresie umasowienia swych 
szeregów oraz stałego rozwijania prac propagandowych 
i kulturalno - oświatowych. Jednak wyniki te byłyby znacz­
nie większe, gdyby Towarzystwo wykorzystało wszystkie 
możliwości swojego wzrostu. W wielu wypadkach praca by­
ła niesystematyczna, nie wykorzystana w peini możliwości 
oddziaływania wychowawczego w pierwszym rzędzie przez 
prace świetlic, domów kultury i klubów.

Analiza dotychczasowych osiągnięć, braków i doświad­
czeń w pracy Towarzystwa wskazuje na konieczność dal­
szego rozwinięcia propagandy i zwiększenia wysTków orga­
nizacyjnych dia wykonania zasadniczych zadań i celów To­
warzystwa jakim? są: 0

1. Pognębienie przyjaźni' polsko - radzieckiej i wyjaśnia­
nie społeczeństwu polskiemu znaczenia tej przyjaźni i so­
juszu z 7.SRR dła ugruntowania niepodległości i bezpieczeń­
stwa granic Fo'ski, dia realizacji wielkich planów rozbu­
dowy gospodarki oraz rozwoju postępowej nauki i kultury 
połskej. dia umocnienia obozu pokoju i socjalizmu.

2. Popularyzowani? i umacnianie historycznych tradycji
wspólnych walk wyzwoleńczych mas ludowych polskich 
i ZSRR. *

3. Zwalczanie wszystkich reakcyjnych plotek i oszczerstw 
antyradzieckich.

4. Rzetelne i wszechstronne informowanie społeczeństwa 
polskiego o życiu bratnich narodów Zw'azku Radzieckiego.
0 ich walce i osiągnięciach, zapoznawanie z perspektywami 
dalszego rozwoju ZSRR ku komunizmowi.

5. Zacieśnianie łączności i współpracy kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim.

6. Popularyzacja przodujących doświadczeń radzieckich 
ze wszystkich dziedzin życia politycznego, gospodarczego
1 kulturalnego.

7. Organizowanie masowego nauczania języka rosyj­
skiego.

Zjazd poleca:
1. Zacieśnić współpracę z wszystkimi organizacjami spo­

łecznymi, a szczególnie ze związkami zawodowymi, ZSCh, 
ZMP. LK. nauczycielstwem i spółdzielczością, realizując ha­
sło: „każdy członek organizacji społecznych, członkiem 
TPPR".

W szczególności należy:
a) poszerzyć pracę propagandową i kulturalno-oświatową 

przez wprowadzenie bogatszej tematyki odczytów i po­
gadanek, w ększej ilości wystaw i imprez, kulturalno- 
oświatowych,

b) uzgadn ać wzajemnie na wszystkich szczeblach roczne 
plany pracy, działalność kulturalno-oświatową I propa­
gandową organizacji społecznych z TPrR,

c) rozwinąć szerzej propagandę poglądową, szczególnie 
w miejscach dużego przepływu ludzi, a w pierwszym 
rzędzie na dworcach kowjowyrh. w domach towaro- 
wyc>- GS, świetlicach, klubach, domach kultury itp., 
oraz zwiększyć ilość wystaw 1 wydawnictw z tego za­
kresu.

2. Nawiązać ścisłą współpracę ze wszystkimi świetlicami 
i domami kultury przez wprowadzenie do codziennej ich 
pracy zagadnień przyjaźni polsko - radzieckiej.

3. Spec.iahia troską otaczać kursy jeżyka rosyisldego. Or­
ganizować kursy slopnia I I  i rozwijać samokształcenie in­
dywidualne. Przygotować w tym zakresie wskazówki meto­
dyczne i pomocnicze materiały szkoleniowe.

4. Zwiększać ilość i stale podnosić poziom oolityerny ak- 
tywu społecznego przez wprowadzanie systematycznego szko­
lenia ideowego.

Popularyzując przodujące radzieckie metody produkcyjne 
i współdziałając w ich szerokim zastosowaniu w naszej pol­
skiej praktyce TPPR może i powinno wydatnie przyczy­
nić się do zwycięskiej realizacji wielkich zadań Planu 6-Iet- 
niego i Programu Frontu Narodow7ego.

Rea'izując nasze zadania statutowe i pogłębiając v.7 społe- 
czeństwic polsk-m wiedzę o ZSRR wzmocnimy przyjaźń 
polsko-radziecką — rękojmię niepodległości, pokoju ł roz­
kwitu naszej zjednoczonej ludowej ojczyzny.

Mi  polepszeniem pracy organizacji wśród studentów
o b ra d o w a ła  N a ra d a  A k ty w u  S tu d e n c k ie g o  Z M P

W dniach 6 i 7 grudnia obra- PZPR m in is te r Szkół Wyższych 
dowala w Warszawie Narada i tow. Adam Rapacki, zastępca 
Aktywu Studenckiego ZMP. W j k ie row n ika  w ydzia łu  nauk i KC 
Naradzie wczięło udział około! PZPR tow. Zemankowa oraz
200 aktywistów ZMP z wyż­
szych uczelni całego kraju,
przewodniczący Zarządów Wo­
jewódzkich ZMP z województw 
na terenie których znajdują się 
wyższe uczelnie, oraz kierowni­
cy wydziałów studenckich Za­
rządów Wojewódzkich ZMP.

Na Naradę p rzyb y li również 
członek B iu ra  Politycznego KC

przewodniczący ZM P tow. Sta­
nisław Nowocień.

zadaniach ZMP na wyższych j walkę o głęboko ideowe oblicze 
studentów.

swoim tow. i O m aw iając następnie środki
uc?.e]niach".

W referacie
Strzałkowski stwierdził, ie w ykonan ia  tych zadań tow
głównym zadaniem młodzieży j S trza łkow sk i "powiedz-iat ....pod-
studenckiej, głównym zadaniem stawową formą wychowania

Obrady poświęcone bv!y pod- d*»?*« ?rac>’ retempowskiej na członków Jest praca w kole 
" wyższych uczelniach jest reali- grupie ZMP".

wyzszy poziom ; J;acj a Programu Frontu Naro-niesienm  na 
pracy ZMP.

Zebrani z uwagą w ys łucha li re

dowego poprzez podniesienie 
na wyższy poziom walki o rzc-

fe ra tu  sekretarza ZG ZM P tow. j telnc i gruntowne opanow-anie 
Strzałkowskiego „O  bieżących | wiedzy — poprzez wzmożoną

naradzie przyszłych nauczycieli 
szkół zawodowych

ckich !“ .

Wykonali plan roczny
Przedsiębiorstwo Państwowe 

.Żegluga na Wiśle“, pomimo 
b. niskiego stanu wód w miesią 
cach letn ich, wykonało swój 
pian w przewozie osób i tow a­
rów na rok liłóż.

Z  przodujących Załóg Przed­
siębiorstwa na -ićzoło wysunęły 
się: załoga ho low nika „Łosoś" 
— z re jonu Gdańsk, która w y­

konała już  czwarty rok Planu 
(¡-letniego, załoga holownika 
„M a lb o rk " — z. i'e jon u .b y d g o ­
skiego. — -przekraczająca plany I 
miesięczne przeciętnie o ok. 30 
proc. oraz załoga statku pasa­
żerskiego „G łow ack i" — z. re­
jonu Warszawa, która w po­
czątku października wykonała j 
swój pian roczny.

III iorfiitis żeńskich brygad roSnyc-h SP 
aakońcaijł praee w PGü-ach

Dnia 6 bm. zakończył prace 
IT! turnus żeńskich brygad ro l­
nych PO SP. . Dziewczęta, 
podczas pobytu w , brygadach, 
w yda jną pracą, pom im o złych 
w aru  n iców atm osferyczny ch.
poważnie pomogły przy sprzę­
cie okopowych w PGR«-ach.

Doceniając znaczenie wyko­
nywanych. prac, junaczki-

ochotniczki przedłużyły swój 
pobyt w brygadach rolnych 
SP o jeden tydzień, postana­
wiając jednocześnie zwiększyć 
wydajność pracy o 25 procent.

Z okazji zakończenia I I I  tu r ­
nusu żeńskich brygad ro lncc li 
SP, Kom endant G łów ny 
„S łużba Polsce" — p łk . A. Sław,

w ydał rozkaz specjalny do k ie ­
row n ic tw a i junaczek brygad 
ro lnych W rozkazie tym  Ko- j 
rnendaat G łów ny dziękuje 
dziewczętom za dobrą i o fia rną 
pracę w PGR-ach. życząc im j 
dalszej owocnej pracy i nauki j 
dla dobra ukochanej- ludow ej | 
O jczyzny.
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Było to na 2-dn iowej 
Naradzie A k ty w u  ZM P z 
Zakładów Kształcenia Na­
uczycieli Szkól Zawodo­
wych. Razem z młodzieżą 
uczącą s»ę w Technikach 
Przemysłowo - Pedagogi­
cznych i  na kursach nau­
czycielskich, zabierali glos 
młodzi wychowawcy,  ■ któ­
rzy rok  lub dwa la*a- te­
mu ukończyl i szkolę. W y­
powiedzi ucznśóio i wypo­
wiedzi młodych nauczy­
cieli . cechowało to samo: 
troska o wysoki poziom 
naukov>y, poli tyczny i mo­
ra lny  nowych kadr w y ­
chowawców. Uczestnicy Na­
rady wym ien ia l i  dośw iad­
czenia w  pracy  organi ra­
c ji zetem pows ki ch w szko­
łach, om awia li  w y n ik i nau­
k i na pierwszy okres, fo r ­
my w a lk i o wiedzę i o 
św iatopogląd m ateria l js ty-  
czny stosowane przez Za­

rządy kół klasowych i  Za­
rządy Szkolne ZMP.

Dumna była wypowiedź  
uczennicy M on ik i  Sobiera- 
jó ibny z Techn ikum Prze­
mysłowo - Pedagogicznego 
w  Kielcach. M ów iła  ona 
o rosnącej sile szkolnej 
organizacji ZMP, która po- 
ziooii ła  zedrzeć mc.skę d w u ­
licowości z ćztónka-Zarządu 
Szkolnego ZM P  i jednocze­
śnie k łamcy  i bumelanta, 
Bila z tej wypowiedzi . du ­
ma i ogromne przyw iąza­
nie do przyszłego zawodu, 
ogromna radość z pracy  
wśród młodzieży.

G'ęboką t ro jk ą  o na jpe ł­
niejsze wykorzystanie o- 
kresu nauki  ‘ przez m ło ­
dzież w  Technikach  i na 
kursach nauczycielskich, 
przepojona była wypo­
wiedź towarzysza Pawlusa 
— młodego dyrektora Za­

sadniczej Szkoły Metalo­
wej, k tó ry  opowiadając o 
własnych przeżyciach to 
szkole i w  pracy zawodo- 
wej,  przestrzegł uczniów 
przed lekkomyślnym  i 
p ły tk im  ustosunkowaniem  
się do zawodu nauczyciel­
skiego.

Trudne zadania stoją 
przed ticzniami Techników  
Przemysłowo' - Pedagogi­
cznych; zdobycie wysokich  
kw a l i f ik a c j i  technika i kica 
l i f ikaę j i  pedagoga. Te za­
dania są osiągalne '• w ó w ­
czas, jeżeli praca uczniów 
będzie systematyczna i po­
głębiona, jeżeli szkolne o r­
ganizacje zetempoicskie bę­
dą bi ły  się o w ysoki po­
ziom wiedzy, o przyswoje­
nie śuHaiópoglądu mate­
r ia l is ty  czncgo. M ów ił  o 
tym  Prezes CUSZ tow. Za­
rzycki i m ów ił  sekretarz  
ZG ZM P tow. Jańczak.

M. K

W  zakończeniu swego re fe ra ­
tu tow . S trza łkow sk i wskazał 
na konieczność popraw y pracy 
k u ltu ra ln o  - masowej wśród 
studentów oraz na konieczność 
większego niż dotychczas za in­
teresowania się sportem.

Po referacie rozpoczęła się 
ożyw iona dyskusja. W szystkie 
w ypow iedzi dysku tantów  prze­
n ika ła  głęboka troska o polep­
szenie w yn ikó w  nauki oraz o 
podniesienie na wyższy poziom 
pracy ZM P na wyższych uczel­
niach,

W drug im  dn iu obrad głos 
zabra li m. in.: rek to r Państwo­
wej Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w  W arszawie tow. 
Kauski. oraz k ie row n ik  sekcji 
dz ienn ika rsk ie j U n iw ersyte tu  
W arszawskiego tow. Litwin.

Zemankowa stwierdziła, że 
uczelnie nasze muszą wycho­
wywać nie dyletantów znają­
cych się na wszystkim po tro­
sze, ale dobrych. gruntownie 
znajacj'ch swój zawód, ideo­
wych i ofiarnych fachowców.

Na sali zrywa się burza 
oklasków — żyw io łow ą owacją 
na cześć P a rt ii i towarzysza 
BIERUTA w ita ją  zebrani wcho­
dzącego na m ównicę członka 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
m in is tra  Szkól W yższych tow. 
Adama Rapackiego.

Tow. Rapacki w przemówie­
niu swoim stwierdził, że głów­
nym zadaniem organizacji zet- 
empowskicj na wyższych uczel­
niach jest w chwili obecnej for­
mowanie świadomości politycz­
nej młodzieży studenckiej, z 
czym wiąże się konieczność 
przeprowadzenia ideologicznej 
ofensywy o socjalistyczną świa­
domość młodzieży studenckiej, 
która już niedługo stanowić bę­
dzie nową inteligencję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Tow. Rapacki s tw ie rdz ił, te  
walkę tę prowadzić należy w

. . .  , pozycji ofensywnej, gdyż ty lk o
ak ważną sprawą w  pracy | w tedv zdoln i będziemy wska-

uczelnianej organizacji zetem- 
pow skie j jest pokazanie studen­
tom perspektyw' ich przyszłego 
zawodu opow iadał na p rz y k ła ­
dach ze swej uczelni tow. M ar­
szalek z Wyższej Szkoły Eko­
nom icznej w Szczecinie.

Zastępca k ie row n ika  W ydzia­
łu N auki KC PZPR tow. Ze­
mankowa omówiła zadania 
ja k ie  stawia przed siuden- wymaga życie, 
taml polskimi Polska Zjed

właściw7ą drogę i przyc ią­
gnąć do siebie wszystkich w a­
hających się.

Dalej tow. Rapacki s tw ie rdz ił 
iż bardzo ważnym zadaniem 
organizacji zetempowskiej jest 
ukształtowanie wśród studen­
tów twórczego stosunku do nau­
ki — tak aby potrafiła ona 
twórczo ją stosować, Jak tego

Przemówienie końcowe wy-
noczona Partia Robotnicza i 3iosil przewodniczący Zarządu 
Rząd Lodowy. Omawiając bra- Głównego ZMP tow. Stanisław
ki w pracy wśród młodzieży 
studenckiej stwierdziła, że czę-

Nowocień.
Stwierdził on, że narada ta

ste są jeszcze wypadki złej pra- powinna pomóc zetempowskim 
ry aktywu — co jest wynikiem organizacjom na wyższych 
fałszywych pseudoteoril. że pra- uczelniach do polepszenia swej 
rując społecznie nie można się pracy, że doprowadzić ona po­
uczyć. Nie jest i nie będzie ak- winna do polepszenia kierow- 
tywistą ten, kto uczy się źle, ! nictwa zetempowskim! organi- 
oto jeden z wniosków. Jaki po- zacjami na wyższych uczelniach 
winien wypłynąć z tej Narady ze strony instancji getempos
dia dalszej pracy ZMP. Tow. skieh. M. O,



1 Rzeszowie odsłonięto pomnik iwana Turkiewicza
b o h a te ra  „M ło d e j G w a rd ii

Przed ośmiu laty 14 sierpnia 1944 roku na ziemi rzeszowskiej poległ w walce z faszystow- 
¡m najeźdźcą bohaterski dowódca „Miodej Gwardii“ starszy lejtnant Iwan Turkienicz.skim

Na tej ziemi na cmentarzu 
Żołnierzy radzieckich w W ilko -

stużyć się naszej Ojczyźnie 
naszej organizacji — m ów i

w y j i koło Rzeszowa w miejscu i im ien iu  młodzieży uczeń szkoły 
gdzie zna jduje się m ogiła m ło- S tan isław  B ia łek. PoJ.ym  m ło­
dego bohatera Krasnodonu — 
w  ostatn im  dniu Miesiąca Po­
głębienia P rzyjaźni Polsko-Ra­
dzieckie j odsłonięto pomnik 
Turk ien icza — dar m iejscowe­
go społeczeństwa — symbol m i­
łości do Turkienicza, symbol 
wiecznej przyjaźn i polsko - ra­
dzieckiej.

Do samej uroczystości przygo­
towyw ano się już  na długo 
przed 7 grudnia. Na setkach ze­
brań młodzież zapoznawała się 
z życiem iwana Turkienicza, 
dyskutowała nad książką Fa - 
diejewa ..Młoda G w ard ia“ , o r­
ganizowała zbiorowe wycieczki 
na f ilm  poświęcony bohaterom 
Krasnodonu. K iłk a  młodzieżo­
w ych zespołów artystycznych 
w ystąp iło  z przedstawieniem I czeństwem. 
„M łode j G w a rd ii“ . W 7ele przo-

ćzież odczytuje serdeczne lis ty  
jak ie  poszczególre klasy posta­
now iły  wysłać do m atk i Turkie­
nicza oraz do młodzieży szkol­
nej Krasnodonu.

*

Tymczasem na ulicach Rze­
szowa na szosie w iodącej na 
w ilk o w y js k i cmentarz było co­
raz ro jn ie j od młodzieży. P rzy­
jeżdżają coraz to nowe delega­
cje pociągami, z zakładów pra­
cy, wiosek j  szkół i z tych b lis ­
kich i z tych najdalszych za­
kątków  ziemi rzeszowskiej.

Już od po łudnia cmentarz za­
czął się zapełniać delegacjami 
młodzieży oraz starszym społe-

WRN w Rzeszowie tow. Rózga. 
Zetempowskie sztandary pochy- 

i io ją  się. Spod zasłony wyłania 
się strzelisty pomnik - obelisk. 
Na czołowej jego stronie wid­
nieje tablica z napisem:

Bohaterowi „Młodej Gwardii ‘ 
Iwanowi Turkieniczowi spole - 
ezeństwo województwa rze­
szowskiego.

A pod nim  ten sam napis w  
języku rosyjskim .

Zabiera głos przedstaw iciel 
Ambasady ZSRR — Ozierow. 
(Przemówienie podajemy niżej).
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Iwana Turkienicza przeznaczo­
ny dla m a tk i bohatera od spo­
łeczeństwa ziem i rzeszowskiej.

*
Salę Rzeszowskiego Domu 

K u ltu ry  w yp e łn iły  tysiące m ie­
szkańców ziemi, o k tó rą  w a l­
czył i na k tó re j zginął Iwan 
Turkienicz. Uczestnicy akade- 

I m ii. robotnicy, chłopi z ukolicz- 
"I* | nych wiosek, ojcowie, m a ik i.

młodzież ow acyjn ie  p rzy jm u ją  
i brn. na w ieczorn icy wręczony ;.odczytanie telegramu do towa-

Do stóp pomnika zbliżają się 
7 w ieńcam i delegacje. Zebrani 
w ciszy oddają hołd młodemu 
bohaterowi.

został przedstaw icielom  Amba- , rzysza Stalina, 
sady ZSRR po rtre t - drzew oryt W. BORSUK

Z przemówienia sekretarza ZG ZMP -  T. Wegnera
W  sierpn iu 1944 r. w walce 

z hordam i faszystow skim i. — 
zginą ł jeden z przywódców 
..M łodej G w a rd ii“  — Iwan Tur 
kicnicz.

Znalazł on śmierć na ziemi 
po lskie j, niosąc w raz z A rm ią

dujących brygad produkcyjnych 1 się poczty sztandarowe — na 
przybrało im ię Turkienicza, by j przeciw staje kom pania honoro

Tuż obok tryb im y  ustaw ia ją  j  Radziecką wyzw olenie naszemu
! narodowi.

Iwan Turkienicz, jeden z o- młodzież ziemi rzeszowskiej
całalych bojowników „Młodej 1 wznoszą dzisiaj pom nik w  m ie j-

2 jeszcze większym zapałem za- ¡ wa W ojska Polskiego.

Gwardii“ walczył później w 
szeregach Armii Radzieckiej w 
stopniu starszego lejinanta. 
Wyróżniony orderem Czerwone­
go Sztandaru za bojową posta­
wę w walkach z najeźdźcą, gi-

brać się do w a lk i o wykonanie 
planów.

Jh

7 grudnia. Godzina 9 rano.
Salę szkoły ogólnokształcącej 

TPD  w  Rzeszowie zapełniają 
po brzegi uczniowie, rodzice i 
goście. Zbliża się uroczysty mo­
m ent nadania szkole im ienia 
Bohaterów „Młodej Gwardii“. 
Długo, d ługo 'n ie  m ilkną  oklaski 
k iedy przedstaw iciel WRN w 
Rzeszowie oznajm ia, że M in. 
O św ia ty na prośbę młodzieży 
nadało szkole to dumne imię.

— Przyjmując to zaszczytne 
miano jesteśmy zobowiązani pra 
cą i nauką jeszcze bardziej za-

Razem sekretarzem
Dzięki jego bohaterstwu i bo- 1 nie on na ziemi rzeszowskiej 14 

ZG haterstwu tysięcy innych żoł- , sierpnia 1914 r.
ZM P Tadeuszem Wegnerem iderzy radzieckich, zrodziła się

j przedstaw icie lam i K W  PZPR, 
| W RN, Żarz. O kr. TPP-R i in - 
j nych organizacji po litycznych i. 
' społecznych przybyw a ją przed- 
I staw iciele Ambasady i Konsu- 
| la tu ZSRR oraz studenci ra ­
dzieccy stud iu jący na U n iw e r­
sytecie W arszawskim.

Orkiestra gra Hymn ZSRR i 
Hymn Polski, kompania hono­
rowa prezentuje broń.

Przemawia sekretarz ZG 
ZM P — -tow. Wegner. (Przemó­
wienie podajemy obek).

Uroczystego odsłonięcia pom­
nika. dokonuj e przewodniczący

nasza Polska, Polska wolna od 
barbarzyńców i ciemiężycieli.

Znana jest polskim chłopcom 
i dziewczętom postać Iwana 
Turkienicza, współorganizatora 
i kierownika „Młodej Gwardii“.
Jego oddział m ścic ie li w yko n u ­
jąc rozkaz towarzysza 
STALINA dezorganizował za­
piecze wroga, tęp ił n iem ieckich 
faszystowskich zbirów .

1 scu, gdzie został on pochowany.
! Pomnik ten to nowy symbo! 
niewzruszonej przyjaźni m ię­
dzy narodem polskim a naro­
dami ZSRR.

Na przj^kładzie komsomolców 
uczą się ci wszyscy m łodzi pa­
trioc i w  naszym k ra ju , k tó rzy  
w odpowiedzi na apel Zarządu 
Głównego ZM P szturm ują n a j­
bardziej odpowiedzialne i cięż­
kie odcink i pracy w  swoim za­
kładzie, wiosce czy RGR-ze. ' 

Towarzyszu T urk ien icz ! Wam 
i Waszym towarzyszom z A r ­
m ii Radzieckiej zawdzięczam}’ 
zczęście i coraz piękniejsze ży-

T urk ien icz  — to dla naszej 
m łodzieży wzór głębokiego pa­
trio tyzm u. Od Turkienicza u- 
czymy się nienawidzieć wroga, 
tępić bezlitośnie ludobójców i 
szkodników narodu.

Zginą ł w ie lk i pa trio ta  ra ­
dziecki. ale pamięć o, n im  i je- j cie w Polsce Ludowej.
8v towarzyszach żyje w szere- ' t - , .  , „ v . , , ,
pach nasżei m łodzieży • ia k  w y  Hó/iem y kochacgnc. naszej miodowy. swoją Ojczyznę, tał; jak wy bę-

D a uczczenia pamięci Iw ana ; dzietny służyć je j ze wszystkich
Turk ien icza społeczeństwo i I sił.

Rząd czechosłowacki domaga sią 
odwołania z Pragi posła Izraela

M in is te rs tw o spraw zagrani- [ poseł Izraela Kultowy zlecił 
cznych R epub lik i Gzechosłowac- j mu w końcu grudn ia 1951 r „  
kiej wręczyło charge d‘affa ires j aby dow iedział się o pewnych 
Izraela w  Pradze .1. Szekowi j okolicznościach zw iązanych"

Z przemówienia przedstawiciela Ambasady ZSRR-W. Ozierewa
a zawsze zachował ich | naszym bohaterem narodowym  
v swojej pamięci. Im ię  Iw ana Turkien icza up iek-

Drodzy Towarzysze i  P rzy ja - [ naród
ciele! 

Pozwólcie serdecznie podzię-
irniona w 

Bohaterską w alką M łodej sztandar leninowsko

¡(raje Bliskiego î Środkowego Wschodu oraz /liryki p ta c n c j

w y s y ła ją  sw ych d e le g a tó w
n a  K o s ig re s  N a ro d ó w  w O b ro n ie  P o k o ju

Agencja TASS donosi z Bej- i Wschodu“, jak również rezolu- 
rutu, że odbyła się tam  na ra -| cję, domagającą się zakazu sto-
da p rzedstaw ic ie li kom ite tów  j sowania broni bakterioiogicz-
przygotowawczych' do Kongre 
su Narodów  w  O bronie Poko 
ju . Na naradę p rz y b y li delegaci

! nej, atomowej I innych broni 
j masowej zagłady.

Jak donoszą z B rukse li, przy-

i W śród 80 delegatów na K o n - 
| gres jest w ie lu  socjalistów, ! i-  
| berałów, ka to likó w  i  bezpar- 
j ty jnych .

Organizacja „Pochód A m ery -
k ra jó w  B ilsk iego i  - Ś rodkow ego! gotowania do Kongresu ’ N aro- | ka.nów w  obronie poko ju “ opu- 
Wschodu oraz A f r y k i północ- ; dów. w  O bronie Pokotu są w  I b l.ilcowała deklarację, w k tó re j

Wschodu oraz A f r y k i północ- \ urzędach i po wsiach odbywa­
nej. Uchwalono poza tym  re- j ją  się zebrania, na k tó rych  a k - 
zolucję: o poparciu Kongresu j tyw iśc i ruchu obrony pokoju 
Narodów w Obronie Pokoju, o j w y jaśn ia ją  ludności o lbrzym ie 
odrzuceniu planu utworze-j znaczenie Kongaesu, k tó ry  od- 
nia „dowództwa Środkowegoj będzie się w  Wiedniu.

na całym świecie.

la
pekoju

Deklaracja  wzywa wszyst­
k ich m iłu jących pokój A m ery­
kanów, by ż uwagą śledzili 
obrady Kongresu.

Zgrenîadzeiiie Ogólne IZ przyfęlo rezolucją 
potępiającą politykę dyskryminacji rasowej

w Unii Połudm ow o-A frykańskiej
Na piątkowym przedpołudniowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ omawiano 

szereg drugorzędnych spraw, rozpatrzonych już przez Komisję Prawną Wiele ważnych 
kwestii politycznych, znajdująćych się na porządku dziennym Zgromadzenia Ogólnego, a prze­
de wszystkim wysunięty przez delegację polską problem zapobieżenia groźbie nowej wojny 
światowej oraz utrwalenia pokoju i przyjaznej współpracy między narodami, nie zostało je­
szcze dotychczas rozpatrzonych przez Komisję.
Sytuacja taka powstała w sku­

tek stosowania przez b lok ame 
rykańsko-angie łski ta k ty k i zw le­
kan ia z debatą nad ważnym i 
problem am i w  Kom isjach, jak  
również w skutek tego, że n ie ­
k tó re  doniosłe problem y p o li­
tyczne o w ie lk im  znaczeniu dla 
sprawy zachowania pokoju zo­
sta ły m im o protestów delegacji j cJz>ai o przymusowym przesie- 
radzieckie j umieszczone na koń- 
cu porządku dziennego sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

kować wam za wszystko co- G w ard ii razem z Olegiem Ko- ! stalinowskiego K om ^om ^u  ono 
^ „ Z„ i ° b l lL , ab.y uczcic Pam i<?c | szewojem k ie row a ł m łody ofi-1  jest drogie i b lisk ie  każdemu

notę. k tó ra  stwierdza, że rząd | aresztowaniem
czechosłowacki uważa za nie­
pożądany dalszy pobyt w Cze­
chosłowacji posła Izraela A.

śledztwem
z

w
sprawie zdra jcy i szpiega Ru­
dolfa Slansky‘ego. F ak t ten jest 
wystarczającym  dowodem. że j h itle ro w sk ie j 

Kubowy ego z uwagi na jego j poseł Izraela Kubowy u trz y m y - ' k tó rzy  ' "

naszego bohatera ludowego, 
Iw ana Turkienicza.

Wszyscy na pewno dobrze 
w iecie o n ieśm ierte lnym  czynie 
członków M łode j G w ard ii, pod­
ziemnej organ izacji Komsomo- 
!u, która 
ny 
m i

cer radziecki — Iw an T u rk i 
nicz. Śm iały, odważny, zdecy 
dowany

młodemu człow iekow i radziec­
kiem u. Ono również jest b li-

T urk ien icz  by! ; skie i drogie dla m łodzieży po l- 
p ra ^ a c fe lm  d ° •VOd?? :..- lie rnym  sk ie j' W ym ownym  świadectwem
m łodogwardzistów.

działalność, sprzeczną z obowią- ; wał nielegalne stosunki z oso- 
zu jącym i w  stosunkach m iędzy- | bami. up raw ia jącym i wrogą.

i towarzyszem i tego jest wszystko, coście zro- 
™  ! b ili dla uczczenia paiń ięci Iw a -

a Turkienicza. Tu, w  te j zie­
l i  daleko od ojczyzny spoczy- 
'a.ią zw łok i Iw ana T u rk ie n i-  
a, razem ze zw łokam i innych 

| poległych w  walce żołnierzy im łodzi pa trioci, j Radzieckiej.
m ie li prawdziwe, p ło - j W je j szeregach szedł na za- i oficerów.' Lecz ta ziemia nie

m ienne serca kom som olsk ie ,; chód marząc o dn iu  zwycię- j jest dla ziemia nie
narodowych zwyczajam i.

Nota głosi m. in.:
Podczas procesu w  sprawie 

antypaństwowego ośrodka spi­
skowego wyszło na jaw , na pod ­
stawie zeznań agenta w yw iadu 
angielskiego, obywatela izrael

szpiegowską działalność prze­
ciw ko Czechosłowacji oraz że 
udz eiał im  osobiście wskazó­
wek.

Rząd czechosłowacki domaga 
się od rządu Izraela natych-

serca
odważnie w łączy li się do w a l- i n, —  n ich obca, ponieważ

stwa. Tu na b ra te rsk ie j ziem; | przele li za nią swoją krew  po-nnlęlrim no HAno 4-, . . . ^ ^ J
k l  J ,  W r0f a m ' H W szyscy b y»  I p o ls k ie j, na k tó rą  w k ro c z y ł ja -  j n iew aż na te j z ie m i ż y ją  i ' p £  
b a ro io  m łodz i, dop ie ro  co r o z - j ko  w y z w o lic ie l, p rz e rw a ło  się cu ją  nasi p rz y ja c ie le '5d u d n i ł  noczyna li ż v r ’’p „ - „ i ----- T... i 71 PJzy,,acieie budu jepoczynali życie, k tó re  kochali 
z całym  zapałem młodości i 
m arzy li o szczęściu. Lecz gdy 
nastąpił czas wykonać swój

skiego Mardechaja Orena, że 1 Kubowy z Czechosłowacji.
m asiowego odwołania posła j obowiązek pa trio tyczny i kom -

5 ?

» Błogosławieni 
działają

Przed k i lk u  dn iam i p isa li-1 te liczby, na jp ie rw  10, potem, 
śmy o serdecznym blogosła- 15 m il ionów; należy przypu-  
wieństwie, udzielonym za- ■ szczać, że w dalszych ter/o ro-
chodnio - niemieckim rew i­
zjonistom i odwetowcom przez 
papieża za pośrednictwem

dzaju książkach liczba dojdzie 
wkrótce do 30 m il ionów  — 
red.) Niemców ze wschodu...

bańskiego min istra „od spraw  j stanowi krzywdę wołającą o 
uchodźców“ , Lukaschka. ; pomstę do nieba“ .

Dziś chcemy przedstawić Książka przypomina  dalei, 
czyteln ikowi praktyczny do- . ¿e Watykan uznaje polskie 
wód działalności „biogoslawio-  j zip mi e zachodnie nadal za 
nych“ . I  to „ błogosławionych“ } ziewie niemieckie, czego noi-  
nie spośród byle jak ich „m a r-  lepszym dowodem  — czytamy 
nych“  ss-manów, ale wysoko; i — jest fa k t , że w „Roczniku  
hierarch ii kościelnej, N iem ie c ; Papieskim “  (o f ic ja lnym w y-  
zachodnich! daumictwie W atykanu ) diece■

W Monachium ukazała s:ę zje te f igu ru  ą jako biskup- 
ostatnio książka pt. „Trage- siwa niemieckie, 
dia Śląska 1945/6 w doku- Autorzy przytaczają rów-  
mentach“  (Tragoedoe Schla- : nież wspomnienia „ samego“ 
siens 1945/6 in Dokumentem), i papieża z okresu jego przed- 
Została ona wydana przez po- 1 wojennego pobytu w Niem-  
bożnie zwące, się wy dawni-  czech, w  k tó rych  czytamy, że 
ctwo „C hr is t  Unterwegs“ I „ ja k  żywe jest w nas wsporą- 
(„Chrystus w drodze") i to, nienie katolickiego niemie- 
jak  stwierdza napis na pier- ckiego wschodu. T y lk o  z hó- 
wszej stronie, „pod specjał- lem możemy wspominać tam-  
nym wglądem arcyb}skup- te dn i w obliczu straszliwych

nieszczęść, jak ie  w m iędzy­
czasie spadły na ludność 
wschodnio - niemiecką“  (z l i ­
stu papieża do biskupów nie­
mieckich w  1948 roku). N ie­
zwykle czuły na „c ie rp ien ia“ 
rewiz jonistów papież w in ­
nym liście do biskupów nie-

stwa Breslau“ (!?), „za pozwo­
leniem władzy kościelnej ic 
Monachium z dnia 10. X I I .  
1951“ .

Już lek tura pierwszych 
stron tego „dokumentarnego“  
dzieła utwierdza nas w prze­
konaniu, że chodzi tu o ohyd-

hecę rewizjonistyczną, j mieckich z listopada 1945 ro-
sprowadzającą się do n iez li­
czonych ka lum n ii  i oszcierstw  
przeciwko yarodowi polskie­
mu.

Najbardzie j może in teresują­
ce są prawdziwe Pjm razem

ku pisał, że „ s z c z e g ó l n ą  
żałobą okrywa  nas nędza ice 
wszelkie j postaci, jaka p rzy­
niosła Wam woina. Warn, u 
których przebyl iśmy tyle lat 
owocnej pracy i entuzjasty-

somolski wobec ojczyzny, oni 
bez wahania go w ykona li. O ni j Razem 
w a lczy li i urn 
dz’Wi bohaterzy

kró tk ie , lecz piękne życie Iw a ­
na Turkien icza. Oddał je za I 
sojusz naszych narodów, za ich 
w ieczystą przyjaźń i b ra te r- j 
stwo. Iw an T urk ien icz  jest i 
chlubą m łodzieży radzieckiej, i

nowe, szczęśliwe życie.
N ie ma ta k ie j s iły, k tó ra  bv 

mogła złamać naszą przyjaźń 
i nasze bra terstwo!

Wieczna chwała bohaterom
go w ykona li. Oni Razem z Zoją Kosmodemiańską, j poległym  W -w alce o wolność i 
z v r b H m f  ^ " ' ' j^ e k s a n d r e m M a tr o s o w e m . Z iną niepodległość narodów, o p rzy- 
zy ludow i. Nasz | Czajkiną, Koszewojem jest on | jaźń, o szczęście, o pokój! 5

Urząd informacji NRD
demaskuje oszczercza politykę brytyjską

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad rezolucją 18 państw 
azja tyckich i' arabskich, potę­
piającą p o litykę  dyskrym inac ji 
rasowej w  U n ii Południow o -

K om is ja  Pow iernicza Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w ys łu ­
chała zeznań przedstaw icie la 
m urzyńskiego plem ienia W a- 
meru, mieszkającego na te­
ry to r iu m  Tangan ik i, pozostają­
cym „pod opieką“  A ng lii.

Przedstaw iciel ten opowie-

dlen iu przez ko lon izatorów  an-

cającą A n g lii, by poczyniła k ro ­
k i w  k ie runku  natychm iasto­
wego pow rotu plem ienia W a- 
m eru na dawne .jego ziemie i 
wypłacenia odszkodowania za 
poniesione przez plem ię stra ty . 
Rezolucja ta została przyję ta  32 
głosami (w tym  głosami k ra ­
jó w , obozu pokoju). P rzeciwko 
rezo luc ji głosowało 17 delegacji,

g ielskich przeszło 3.000 rodzin i a 3 w s trzym a ły  się od głosu.
M urzynów  plem ienia W ameru 
z terenów dotychczas przez 
nie zamieszkałych do okręgów 
nieurodzajnych.

6 grudn ia br. rząd R um uń­
skie j R epub lik i Ludow ej w y ­
stosował do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ — 
Lestera B. Pcarsona oświadcze­
nie, w  k tó rym  domaga się p rzy -

M im o sprzeciwu kolon izato- 
rów , K om is ja  Pow iernicza p rzy-

A fryka ń sk ie j i przew idującą j rezolucję 8 k ra jów , ż a le -¡ ję c ia  R um un ii do ONZ
utworzenie specja lnej kom is ji, 
k tó ra  zajm ie się badaniem sto­
sunków rasowych w  tym  k ra ­
ju.

Rezolucja ta została p rzy ję ­
ta 35 głosami przy pow strzy­
m aniu się od głosu 23 delega­
cji. Delegacje k ra jó w  obozu 
pokoju głosowały za przyjęciem  
rezo lucji.

i i r w f l - / ™ «  5 n i i t ń i  i "  E isen h o w e ra  ja l io  „u o s o b ie n i«p ra w d z iw e , . p o k o ju  , podczas g d y  E isen h o w e r sani m ó w i, ze „ h a ­
nza p om yś lność — to  pom yś lność w o je n n a “ . (z p rasy)

Urząd Informacji 
rej czytamy m. in.:

2 grudn ia 1952 r. 
m in is terstw o spraw 
nych opub likow ało

NRD ogłosił wczoraj deklarację, w któ- ; Swą oszczerczą deklaracją
. . . . . .  . , i podżegacze wojenni z brytyj-
b ry ty js k ie  , nego państwa bonskiego do skjcff0 minhterstwa spraw za­

granicznych usiłują osłonić re- |za granicz- j amerykańsko-angielskich przy- 
oszczerczą gotowań do wojny agresywnej

deklaracje o utw orzen iu  a r m i i ! '  ułatwić Adenauerowi ra ty fi-! . ¿taryzac,l? Niemiec zachod-
kację wojennego „układu ogół- I n,ch> realizowaną w ciągu sze- 
nego“ oraz układu o armii euro 
pejskiej w hońsltim 
stagu.

dokumenty, zawarte. iv tej \ czncj w iary , k tórych byliśmy  
książce, dotyczące stanowisko ; świadkami w  Berl in ie. B r  e- 
episkopatu zachodnio - nie- s l  a u i Magdeburgu“ , 
mieckwgo do Polski. Zamiast ...Można by jeszcze wiele z 
wstępu zamieszczono Ust pa- tej zaplute j nienawiścią k rę p i 
sterski b iskupów T rizon ii. '■ przytaczać cytatów, gdyby nie 
mówin.ry o „ straszliwym . to- obrzydzenie, które musi każ- 
sie 10(!) m il ionów wschód- dego z nas ogarniać przy czy- 
nich Niemców“ . „W  imię sprr  ta ni u tych słów. Obrzydzenie 
wiedliwości — piszą biskupi ; i oburzenie na ohydne meto- 
— wznosimy nasze głosy w : dy stosowane przez Watykan  
obronie naszych ziomków no i jego najwyższych przedsta-
Wschodzie...“ w ic ie l i  w Niemczech zachod-

W  części książki, om aw ia ją- n ich z jedynym, celem wzbu- 
cej stanowisko W atykanu  i ; dzenia w  narodzie niemieckim  
niemieckie j h ierarch ii kościel- chęci odwetu, by tym  ła t-  
nej wobec „s trasz liw e j tra - w ie j  zmusić go do maszero- 
gedii wschodnich N ie m c ó w ' , , wanta na Polskę i Związek  
czytamy, że „Kościół obwołał Radziecki — z blogosławień-  
na cały świat, że w y d a le n ię ! stwem W atykanu i V/all 
co na jm n ie j  '15 m il ionów (ja- Strcetu.
koś n iezwykle szybko rosną i (ra)

w NRD. Deklaracja  ta zawiera 
k ła m liw e  tw ierdzenie, dotyczą­
ce p o lic ji ludow ej NRD, u tw o ­
rzonej, ja k  wiadomo, w  celu 
ochrony porządku wewnętrzne­
go i bezpieczeństwa w  NRD.

Brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych usiłuje w swej 
kłamliwej deklaracji usprawie­
dliwić włączenie separatystycz-

Rośnte siła pokoju
Moskwa ■— Stolic,: Pokoju. 

S tolicy Pokoju odbył się z ja /rt 
przedstaw icie li na jw iern ie jszych 
obrońców pokoju na świecie — 
ludzi radzieckich, odbvła się IV  
W 
Obr 
Fadiej 
l'umr 
Dom
maszynista kom ba jnu  węglowe­
go, W a s ilij/  Kuczer z Donbasu, 
obok wytapiacza uralskiego, 
W łodzim ierza Zacharowa — mo­
skiewski m urarz Iw an  K u tien- 
kow. Zebrali się. aby zam anife­
stować raz jeszcze twardą, nie­
złomną wolę narodu radzieckie­
go w a lk i w obronie pokoju, prze­
c iw ko  podżegaczom wojennym  i 
agresorom. Zebra li s-ę tu ta j, aby 
wybrać na jbardzie j godnych 
przedstaw icieli; radzieckich ro­
botn ików . kołchoźników i in te­
ligenc ji na w ie lk i Kongres Na

regu łat przez amerykańskie, 
Bundę- ; angielskie i francuskie władze 

okupacyjne.

Stralk drukarzy w Niemczech zach.
Od 6 bm. trw a  w  Niemczech 

zachodnich s tra jk  pracow ników  
przemysłu graficznego. W w ie­
lu miejscowościach przed za-

pi-kładam i d ru ka rsk im i stoją
k ie ty  stra jku jących. P olic ja  ade-
nauerowska stosuje b ru ta lny  j szło 90 proc. siłowni japońskich

Zwycięski strajk  
we Włoszech

W  m eścio T e rn i (w  prow. 
Umhtiij w ybuch ł k ilkugo dz in ­
ny s tra jk  pro testacyjny prze­
ciw ko zw oln ien iu  z pracy 700 
robo tn ików  w  sta low ni „T e rn i“ . 
Stęajk poparły  w szystkie związ­
k i zawodowe oraz m ie jscow i 
kupcy i uczniow ie szkół. S tra jk  
zakończył się zwycięstwem, a l-  
bow.em dyrekc ja  s ta lowni zm u­
szona została , do odwołania de­
cyz ji o re d u kc ji robotn ików .

Pswsiecfeny strajk w Tunisie
Na wezwanie U n ii Tum skich 

j Zw iązków  Zawodowych w y- 
I bucht s tra jk  powszechny, który 
ogarnął zakłady przemysłowe, 
insty tuc je  kom unalne i państwo­
we. handel, szkolnictwo i trans­
port.

Strajk 118 elektrowni 
w Japonii

Jak donoszą z Tokio , w  116 
e lektrow niach japońskich w y ­
buch! s tra jk  robotn ików . Prze Eisenhowerowski „gołąbek pokoju“

te rro r wobec stra jku jących. zostało unieruchomionych. Rys. Z. N o w a k

Nigdy jeszcze w  rządzie ame­
rykańsk im  nie zasiadało ty lu  
w ie lk ich  monopolistów. N igdy w

br. w porów naniu z tym  samym 
okresem roku ubiegłego, pośred­
nie podatki wzrosły o 21 proc., 
akcyzy o 24.5 proc., a podatki bez 
pośrednie o 9 proc. Nowy bud- 

| żet Pinaya przewiduje wzrost 
j podatków o dalsze 227 miliar­
dów franków.

Jednocześnie budżet w o jenny

ni u w  W iedniu swe j antypoko- 
jow e j sztuki „B rudne ręce“ .

Coraz w iększej ilości ludzi na 
świecie o tw ie ra ją , się oczy na 
prawdziwe zam iary im p e ria li­
stów. Coraz w ięcej ludzi na 
świecie. bez względu na swoją 
przynależność klasową, przeko­
nania polityczne i re lig ijn e  ro­
zumie. że im peria liśc i przygoto­
w u ją  zagładę tego wszystkiego, 
co ukochali prości ludzie całego 
świata. Coraz w ięcej ludzi rozu­
mie. że wojna, planowana przez

rodów w  Obronie Pokoju! któ- i f 1m eO *ańskich agresorów dot 
rv już w kró tce rozpocznie się w 1 ktue wszystkich bez wzg.edu na

! przekonania polityczne, ze w o j­
na ta przyniesie o lbrzym ie szko­
dy c a ł e  j  ludzkości.

I dlatego narody świata co­
raz a k tyw n ie j biorą w  swoje rę­
ce sprawę utrzym ania pokoju.

! W iedniu.
N iedawno w W arszawie od­

był sie I I  Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju, na którym  
polscy bo jownicy o pokój w y ­
b ra li swych reprezentantów na , 

; Kongres Narodów.
Z całego świata nadchodzą 

i wiadomości o kra jow ych kon-

Cbarles Wilson ~  sekretarz 
obrony: prezes ..General M o­
tors“ , największego am erykań­
skiego koncernu, produkującego 
samochody, czołgi i samoloty. 
Znany jako „na jle p ie j opłaca­
ny “  człowiek w USA., W roku 
1950 otrzym ał jako prezes „G e­
neral Motors!) ponad 500 tysię­
cy do larów  tytułem... pensji, nie 
licząc zysków z akcji.

Douglas McKay — sekretarz 
spraw  wewnętrznych: guberna­
to r stanu Oregon, w ie lk i kupiec 
branży samochodowej. Działacz 
faszystowskich organizacji ame­
rykańskich.

George Hum prey — sekretarz 
skarbu; bankier i przemysło­
wiec y. Ohio) reprezentant w ie l­
k ie j finans je ry  stanów środkowo 
zachodnich USA.

Galeria przestępców
Eisenhower, nowy prezydent 

gresach. na k tórych wybierani JUSA. m im o że jeszcze o fic ja ln ie  
są na jbardzie j ak tyw n i działa- ! nie ob ją ł fotela prezydenckiego

Hubert Brownell
spraw iedliwości: radca praw ny 
w ie lk ich  monopoli i człon

B lisko związany przed, w  cza­
sie i po ostatn ie j w o jn ie  z mo­
nopolam i n iem ieckim i, szczegól­
nie z IG Farben Industrie . Po­
wiązany z. na jw iększym i mono­
polam i japońskim i. Jeden z tych, 
którzy finansow ali H itle ra , a 
obecnie znów finansu ją  odra­
dzanie im peria lizm u niem ieckie­
go i japońskiego.

Sinclair Weeks — sekretarz 
handlu: m u itim ilione r. przewo­
dniczący rady nadzorczej w ie l­
k ie j f irm y  ju b ile rs k ie j „Reed 
and , B arton“ .

Martin P. Durkin — sekre­
tarz pracy: prezes w ie lk ie j f i r ­
my , instalac.yjno-budowlanej.

Walter Williams — zastępca 
sekretarza handlu: w spółw łaści­
ciel w ie lk ich  towarzystw  ubez­
pieczeniowych.

I na zakończenie „d robn ie j- 
sekretarz \ sze“  ryb k i:

Cabot Łodge: — stały'

rządzie USA nie znajdowało się i powoduje dezorganizację fra n - 
ty łu  jaw nych głosicieli agre- ! cuskiego systemu finansowego, 
s.ii. Nigdy jeszcze rząd Stanów ! W obecnym projekcie budżetu 
Zjednoczonych r.ie s tanow ił ta- i w yd a tk i przewyższają dochody 
k ie j ga le rii w rogów ludzkości i ! o 700 do 800 m ilia rdów  franków .
pokoju.

W szystkie krętactw a i m ach i­
nacje wyborcze, począw szy'od 
najprzeróżniejszych ograniczeń, 
a skończywszy na jawnych 
oszustwach i terrorze — do­
prowadziły. że tak i w łaśnie 
rząd ma .stanąć u władzy 
w USA. że ton zbiór w ie l­
kich m onopolistów,» mache- 
rów  giełdowych ito. — nia być 
„reprezentacją“ narodu am ery­
kańskiego.

Budżet zbrojeń I nędzy
We francuskim  Zgromadzeniu

Togo rodzaju sytuacja powodu­
je wzrost in fla c ji i dalsze po­
gorszenie sytuacji mas pracują­
cych. Rząd wypuszcza coraz 
w ięcej bezwartościowych pien ię­
dzy — druka rn ie  państwowe bez 
przerw y d ru ku ją  papiery, zwa­
ne banknotam i. które są nie 
w ie le w ięcej warte od papieru, 
na k tórym  zostały w yd rukow a­
ne. Jak niedawno przyznał bu r- 
żuazyjny dziennik „ M o n e t o d  
roku 1945 frank francuski stra­
cił 9/10 swojej wartości.

Jednocześnie budżet nie prze­
w idu je  żadnych albo praw ie
żadnych w ydatków  na taicie ce-

ek za- i zentant USA w  ONZ: ' znany ! ko *yb0wy

¡ am erykański rząd Francji, są 
I n iezwykle charakterystyczne ja

W Y D A W C A . Zaiz.H I G łó w n y  
Z w ią z k u  M lndzie /.y  1 P o isk ie i 

R E D A G U JE : K o m ite t Na­
k ła d  RS W „P ra s a "

A D R E S  R E D A K C J I. W ar­
szawa. A t I A r m ii  W P U 

T E L E F O N Y : C e n tr .: 8-UU-81, 
6-26-81 3 75 24 Red N acze ln y :
8-76-61 D rta i K o reso  t L is tó w : 
8-07-82 Red nocna: C en tr 
DSP 7-56-20 do 30 w e w n  10!. 
8-56-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa Mp 'S /r 4 IV  1 te l
8-07-11 1 8-37-20 w e w n  56 

S K Ł A D  I D R U K ; ż a k i.  G ra t. 
„D S P “  P rzed  P a ń s tw  W yo d ­
rębn ione .

P R E N U M E R A T A  t K O L P O R ­
T A Ż : P P K  ..R u c h " O ddz ia ł

w W arszaw ie  S re b rn a  12 re i 
c e n tr  8-04-21. 22 30.

K O I, PORT A Ż : P P K  „R u c h "  
O ddz ia ł w  W arszaw ie . S rebrna  
12 T e l ce n tr 8-04-21. 22 30

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty , na p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t­
k ie  u rzę d y  pocztow e oraz li-  
ston  vszr n te rm in ie  do dn ia  
15--n kazdeeo , m ies iąca po­
p rzedza jącego  o k res  za m a w ia ­
ne] p ren u m e i I> -  Cena riues 
— 1 80 zł k w a r t  — 5.40 z ł pó ł. 
roczn ie  -  looo zł. roczn e -  
21 60 zł Z a m ó w ie n ia  Z b iorow e  
na pren  za k ła d o w a  p rzy  j m u ­
ła m ie jsco w e  o la c ó w k i PPK 
„R 1 TC H "

cze w  obronie pokoju., tako re ­
prezentanci narodów nn K on­
gres W iedeński. Cały świat, od 
Tokio do O ttaw y, od M oskw y do 
Londynu, od Paryża do Rio de 
Janeiro przygotow uje się go­
rączkowo cło w ie lk iego Kongre­
su.

N igdy jeszcze dotąd ruch w

rządów licznych w ie lk ich  kon- | zwolennik zastosowania bomby
j atomowej na Korei, 

ambasa- j Qvota Culp Hobby — adm in i-

przyszłego gabinetu S ianów 
Zjednoczonych. Oto jak ich  lu ­
dzi w erbu je Eisenhower, oto kto 
ma w  nowym rządzie USA „re ­
prezentować“  naród am erykań­
ski. (Stanowisko sekretarza w 
iiabinecie am erykańskim  —  od- 

obronie pokoju nie ob ją ł tak sze- (powiada stanowisku m in istra), 
rokich w ars tw  ludności we j John Foster Dulles — sekre- 

j wszystkich krajach, ją k  obec- j tarz stanu: główny wspóln ik f i r ­
nie. We Włoszech, burż.uazyjny | my adw okackie j „C rom ve ll i 
po lityk , Francesco Saverio N itt i i S u lliva n “ , reprezentującej w ie l- 

! zgłosił swój akces do Kongresu ; ki kap ita ł. W okresie m iędzywo- 
! Narodów i łpył jednym  z orga- ; jennym  przedstaw icie! niemiec- 
i nizatorów mediolańskiego kon- ! kiego banku Schroedera. G łów -1 
! gres u przeciwko rem ilita ryza c ji | ny agent w ie lk ich  monopoli 
Niemiec zachodnich. We, W io- i USA w okresie przygotowywa-

cernow
przystąp ił już  do form ow ania | Winthorp Aldrich _ _
swego rządu i ogłosił listę 1 dor USA w  Londynie: bankier i stnu 'or“ federal'

now ojorski 
Nelson A. Rockefeller — prze­

wodniczący specjalnego kom i­
tetu doradczego prezydenta: 
współw łaścicie l najw iększych 
monopoli USA. specjalnie na fto ­
wych, ja k  S tandart OU of New

nej agencji ubez 
I pieczeniowej (odpow iednik m i­
nisterstwa opieki społecznej)
w łaścicie lka w ie lk iego dziennika zbrojeniowe są ukry to  również
w  stanie Texas.

Ivy Baker Priest — skarbnik 
federalny: żona w ie lk iego hu r­
tow n ika  branży meblowej.

szech, tuż pod bokiem W atyka- 
! nu. szereg księży bierze ak tyw -

nia H itle ra  do jego agresywnych 
zadań. A u to r przygotowań do

6

| ny udział w przygotowaniach ; agresji przeciwko Koreańskie j 
do Kongresu. W A ng lii, szereg j Republice Ludowo - Dem okraty- 
czpłowych działaczy labourzy- j cznej. A rc h ite k t tra k ta tu  „poko- 
stowskich, m im o oficja lnego za- jewego“  z Japonią, je j re m ilita - 

3-B-30203 i kazu ze strony k ie row n ic tw a  1 ryzac ji A utwprzenia na je j te-

Narodowyrń toczy sie debata nad U * i a!'  budow nictw o m ieszkanie, 
budżetem na rok 1953. C y fry  te- ; we lub  oświata. Jak pisa! nie­
go budżetu, opracowanego przez i ńawno dziennik „Ce M atin  le

Pays“ . Francja znajduje się na 
ostatnim miejscu w odbudowie 

7 budżet kraju, pod- i Riieszkań zniszczonych w czasie 
anego wojennym po- ! wojny. Jeśli chodzi o w yda tk i 

no oświatę. Francja znajduje się 
na 30 miejscu na świecie. Wed­
ług czasopisma „V ie  O uvrie re“ , 
we Francji jest o 40 tysięcy izb 
szkolnych za mało...

Lecz Pinay — m arionetka a- 
m erykańskich i francuskich im ­
peria lis tów . w o li budować lo t­
niska i koszary 1 wydawać m i­
lia rdy. wyciśnięte z mas pracu­
jących, na „brudną w o jnę" w 
V ie tnam ie i budowę „a tla n tyc ­
kich d y w iz ji“ .

Jednakże lud Francji coraz bar

porządków
łrzebom imperializmu USA

Tak więc oficjalne cyfry bud­
żetu przewidują 1279 miliardów 
franków na zbrojenia. Należy 
przy tym  zaznaczyć, że w ydatk

w innych pozycjach budżeto­
wych. Is tn ie je  np. pozycja o’ 
szumnej nazwie „Inw estyc je  i 
odbudowa“ . Pozycja ta. jest bar­
dzo wysoka, sięgając bezmała 
b iliona franków  (iÓOO m ilia r ­
dów). Jakież to są „inw estyc je “ ? 
A więc budowa lo tn isk dla ą-

F ranc ji

W ja k i sposób Pjnay ma za­
m ia r pokryć w yda tk i tego bud- ! 
żetu wyścigu zbrojeń? Jak zw y­
kle, nakładając jeszcze większe ! 
ciężary na ba rk i mas pracują- j 
cy.eh. Jak podaje b iu le tyn „Ser- ' 
vice Economique et F inancier“ , t 
w  ciągu pierwszych 8 m iesięcy I

rionetek. lecz. rządów narodu 
francuskiego. I P inay i jemu po­
dobni pewnego dnia będą mu­
sieli zdać sprawę z każdego 
Lanka , wydanego nie dla naro­
du francuskiego. lecz dla zado­
wolenia rodzim ych i obcych im ­
peria listów .

B. RAYZACHER

J
I



Oli zacieśnienia najgłębsze!, nierozerwalnej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim
należą losy budownictwa socjalistycznego w Polsce

I przyszłość naszego narodu
Skrót reirratu Prezesa Zarządu Głównego TPP-łl E . Ochaba wygłoszonego w pierwszym dniu obrad IV Krajowego Zjazdu TPP-R

Drodzy Towarzysze! Nie ma 
to k :ego k ra ju  na świecie, w ; 
k tó rym  by nie było licznych i I 
gorących przyjació ł Związku 
Radzieckiego, a w  n iew ie lu  ty l­
ko krajach* udało się reakcji u- 
n iem ożliw ić  legalną działalność 
towarzystw , skupia jących przy­
jac ió ł w ie lk iego K ra ju  Rad.

Fakt ten, obok w ie lu  innych | 
świadczy o potężnej sile ideo­
wego oddziaływania Rewolucji 
Październikowej i zrodzonego 
przez tę rewolucję mocarstwa 
socjalistycznego, którego praca 
i walka toruje wszystkim naro­
dom i!rosą do pełnej wolności, 
zagrzewa do boju serca milio - 
nowych mas ludowych we 
wszystkich krajach, na wszyst- 
kich kontynentach, oświetla 

' przyszłość i otwiera słoneczne 
perspektywy całej ludzkości. |

Nie ma takiego narodu na j 
świecie, k tó ry  by nie zaciągnął j 
d ługu wdzięczności wobec w ie l- ] 
kiego narodu radzieckiego, pio-

tradycje  bra - j M ilio n y  Polaków wraz z .Całą [ p racu jący w  zaciętej walce z Na wsi toczy się szczególnie ] k lasowej, w  wa lce! o żbudowa- 
: pro le tariatem  j postępową ludzkością s lw ie r- \ im peria lis tycznym i agenturam i | zaciekła w a lka  klasowa, a k u - | nie P olsk i •• socjalistycznej.

n i l i bohaterskie 
terstwa broni z
rosyjskim .  ̂ j dza.ją z głęboką wdzięcznością. j i skom p likow anym i trudnoś- j łacy i wszelkiego rodzaju a g s n - I Dla tęgo też ważnym naszym

Potężny w p ływ  polityczny że potężny K ra j Rad, stojący id a m i ob iektyw nym i, w  oparciu | tu ry  im peria lizm u wyłażą ze I zadaniem ogólnonarodowym i 
Październikowej na . na czele całego św iatowego obo-, o pomoc Zw iązku Radzieckie- | skóry, aby siać zamęt w  urny- "że low ym  zadaniem TPPR jest

masowego nau-
Rewoiucji
rob rtn .ków  i chłopów polskich j zu pokoju i postępu, skutecznie l go, osiągał nowe, w ie lk ie , h i-  ! slach chłopów pracujących i j organizowanie
p rze jaw ił się w  w ie lk ich  b it­
wach klasowych, toczonych z i 
n iezw ykłym  męstwem przez ; 
polskie masy Ludowe w  okresie 
m iędzyw ojennym  przeciw  k rw a  j 
w ym  rządom faszyzmu i nę­
dzy, hańby i zdrady na rodo- i 
we i.

P rzykład bohaterskiej w a lk: 
narodów radzieckich zagrzewał 
do w a łk i pa trio tów  polskich w  j 
ponure dn i bestia lskie j oku pa- i 
c ji h itle row sk ie j, budził w na- j 
rodzie po lskim  w iarę  w  przysz­
łość, w iarę, że ze Wschodu, z | 
K ra ju  Rad przyjdzie wyzw olę- | 
nie (okfaski).

Zwycięstwu Związku Ra­
dzieckiego nad faszyzmem hi - 
llerowskim zawdzięczamy nie 
tylko wyzwolenie narodowe, |

.erzyżuje zbrodnicze m achinacje i storyczne zwycięstwa. Z n a d -| obrzucać oszczerstwami w 
im peria lis tycznych podżegaczy, w yżką w ykona liśm y trudne za- j ludową, Zw iązek Radziecki 
wojennych, że naród radziecki | dania p ierwszych trzech la t | przy jaźń polsko-radziecką, 
konsekwentnie, nieugięcie i p o -.p la n u  6-letn iego, z jednoczyli!-1  Wszyscy w rogow ie Polski 
m yślm e b ron i pokoju i c y w ili-1 rnv w szystkie żywe, twórcze i i In d o w e j prowadzą rówńocześ- 
zacji przed zalewem im p e ria li-1 patrio tyczne s iły  naszego k r a - j n ie  dziką nagonkę przeciw 
stycznego barbarzyństw a (okla- j ju  w  potężnym Froncie N aro- I Z w iązkow i Radzieckiem u i  na 
ski)- | dowym , którego moc przejawu- I odw ró t _ można nieohybnic

n  szyst.iie tG rnomenty nale- ! g^ę jzo szczególny siły  w  ogól- I stw ierdzić, że ksżdy, k to  w y - 
ży brać pod uwagę przy oce- ' nonarodowej' dyskus ji nad je d - j stępuje przeciw  Z w ią zko w i Ra­
nie pracy TPP-R  w  h zy le tn im  ¡nom yśln ie p rzy ję tą  w ie lką  K o n - dzieckiemu, jest zaciętym  w ro  
okresie, dzielącym  nas od I I I  i s ty tuc ją  L ipcow ą Polskie j Rzfe- 
Z jazdu, a zw.a. zeza przy usta- j czypospolite j Ludow ej, a z\y ła- 
lam u w ytycznych dalszej p ra - i szcza w  .h istorycznym  zwycię­

stw ie  wyborczym  26..X. br.
Poważnie wzrosła św iado-

cy TPP-R.
Poprzedni Zjazd naszego To­

w arzystw a obradował. w  okre­
sie gdy PZPR ostatecznie zde­
m askowała w rogą i szkodniczą 
działalność G om ułk i i Spychał

w

niera socjalizm u, pogromcy fa- t»k jak liczne inne narody Eu- j skiego, wykazała ogrom niebez- 
szyzmu, obrońcy pokoju — du- | ropy, ale również uratowanie ; pieczeństwa, ja k ie  pociąga za 
m y i nadziei ludzkości. ! ! nas przed fizyczną zagładą

Naród po lski ma szczególnie 
w ie le  powodów do najgłębszej 
■wdzięczności dla Zw iązku Ra­
d e c k ie g o .

Pełna w a lk i i chwały, ale za­
razem k rw i i m ęki, jest tysiąc­
le tn ia  h is to ria  naszego narodu.
N iejedno sławne zwycięstwo

i sobą .wszelkie lekceważenie 
krematoriach Oświęcimia i Maj ' podstępnych titow sk ich , an ty- 
danka, które w ciągu kilku lat radzieckich knowań i agentur 
pochłonęły miliony ofiar, a w i im peria lis tycznych, zm obilizo-

mość po lityczna i aktywność 
spoieczpa po lskich mas ludo­
wych, k tó re  coraz lepie j zda­
ją sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia dorobku i przyk ładu 
narodów radzieckich d l^  bu ­
dow n ictw a socjalistycznego w  
Polsce, coraz g łęb iej poznają, 
a w ięc coraz głębiej kochają 
w ie lk i Zw iązek Radziecki i do­

giem naszego narodu.
Propaganda antyradziecka 

jest zarazem propagandą a n ty ­
polską i an ty ludow ą.

Zwalczanie te j za tru te j i za­
kłam anej propagandy im p e ria ­
lis tów  i podżegaczy wojennych, 
demaskowanie je j an typo lsk ich  
celów i pe rfidnych  metod jest 
ważnym  zadaniem zarządów 
i m ilionow ych rzesz cz łcnkow -

dzę czania języka rosyjskiego, ję­
zyka naszych starszych braci ] 
języka narodu, którym chlubi ! 
się cała słowiańszczyzna i ca- j 
ta ludzkość.

Poprzez przy jaźń ze Zw iąż- | 
k iem  Radzieckim  jeszcze b a r­
dziej um acniam y więź, łączącą | 
nasz naród z narodam i k ra jó w  i 
dem okracji ludow ej 
postępową ludzkoś 
Zw iązku Radź 
swego wodza, swą najlepsza, 
zahartowaną w  zwycięskich bo­
jach ,,brygadę szturm ow ą“  (o- 
k laski). Głos z sali: „Nierozer­
walna przyjaźń narodu pol­
skiego z narodami Związku Ra­
dzieckiego niech żyje“. (Zebra-

swej niepodległości, nad wszech 
stronnym  umocnieniem  i roz­
w inięciem  swego potencja łu go­
spodarczego i  obronnego, nad 
zabezpieczeniem nienaruszal­
nych p raw  wyzwolonego ludu 
i ro zkw itu  socjalistycznej k u l­
tu ry  narodowej, nad zabezpie- i

czeniem i u trw a len iem  pokoju 
na w łasnych granicach ; na ca-
iym świecie.

Tych w ie lk ich  naszych zadań 
ogólnonarodowych nie p o tra f ili­
byśmy w ype łn ić  bez pomocy i 
p rzy jaźn i. potężnego K-raju 
Rad.

(to kociia Polskę Ludową i pragnie szczęścia narodu 
polskiego, ten kocha wielki Związek Radziecki

Naród nasz walczy o pokój i dę slow Stalina, żc „Układ ten 
>wej i z całą j dlatego jak jeden m ąż, wypo- stanowi rękoinrię niepodległości 
ością, k tó ra  w  włada się za pognębieniem bra- nowej, demokratycznej Polski, 
ieck im  w idz i terskiej przyjaźni i wieczystego rękojmię jej potęgi i rozkwi-

n i wstają. O k lask i O krzyk i:

razie triumfu I l i  Rzeszy miały j wała po lskie masy ludowe do | maga ją  się od TPP-R  gruntów
w v ‘eżonei nracv no lit.vr7:rfp-i >-> o.-; tirsię stać cmentarzyskiem całego 

narodu.
Rozgromienie barbarzyńskie­

go im peria lizm u

w y .ęzone.i pracy po lityczne j i.nej, wszechstronnej in fo rm a c ji 
nąd w yryw an iem  chwastów o- i o życiu i  walce bratn iego m o- 

, , portUnizmu, do pracy zaostrza- j carstwa socjalistycznego oraz
niemiecK ego; jycej czujność klasowa i pod- j pomocy w  dziedzinie upow - 

rężfi polskiego, ale i niejedna 1 przez Zw iązek Radziecki wy noszącej świadomość po litycz— ..zechnienia przodujących do—
bolesna kieska narodu zapisa- | zw o liło  nie ty lk o  te ziemie poi- j ną rob o tn ików  i ch łop ów ,-po d -j świadczeń radzieckich."
na została na kartach dziejów, : skie. k tó re  w chodziły  w skład j noszącej zwłaszcza świadomość | O biektyw ne ' w a runk i din

państwa polskiego w  1939 r „  1 tego, że od zacieśnienia n a jg łę b - ] wszechstronnego rozw inięcia pra
le rów nież , historyczne ziemie j szej. n ierozerw alne j przy jaźn i ! cy TP P -R  '-.by 
nasze, k tó re  agresorzy krzyżac- j ze Zw iązkiem  Radzieckim  za- | wozdawczjhn n iew ą tp liw ie  po- 
cy w y d a rli nam na przestrzeni | leżą losy budow nictw a soc ja li- | tnyślne.
w ieków . ! stycznego w  Polsce i przyszłość Jakże w ykorzysta liśm y te wa-

Z iem ie nesze n ad Odrą, Ny i naszego narodu (oklaski). j run k i, ja k  rozw inę ła się dzia-
K ie row any przez PZPR lu d  i ła lność TPP-R?

Ponad połowę obszaru histo - 
rycznych ziem polskich w ydar­
l i  nam na przestrzeni w ieków 
zaborcy —  feudałow ie niem iec­
cy i austriaccy.
" R aubritte rzy  i ju n k ro w ie  

pruscy w y tę p ili większość lud  - 
ności po lskie j Pomorza, Z iem i 
Lubusk ie j i Śląska — systema­
tycznie dążyli do rea lizac ji be­
stialskiego hasła: ausrotten.

Druga część ziem polskich ze 
stolicą k ra ju  W arszawą od ro ­
ku 1813 znajdowała się pod 
jarzm em  caratu, będącego w ów ­
czas ostoją reakc ji i żandar - 

“ mem kon trre w o luc ji 
sk’ej.

W  okresie pierwszej w o jny 
św iatow ej carat i burżuazja ro­
syjska związani by li im peria­
lis tycznym  sojuszem z francus­
k im i, angie lskim i i am erykań­
sk im i kap ita lis tam i, którzy rn.

Roman Ci­

są i B a łtyk ie m  pow róc iły  doj 
nas w brew  w rog im  nam m achu j 
nacjom  anglo - am erykańskim , j 
pow róc iły  dz ięk i Stalinowi, 
dzięki Z w iązkow i Radzieckiem u 
(bu rz liw e  oklaski).
' Zwycięstw u A rm ii Radziec­

k ie j. k tó ra  samą swą obecnoś­
cią obezw ładniła w rogów 
polskiego i un iem ożliw iła  reak- 

europej- j c ji rozpętanie k rw a w e j w o jny  
I domowej, zawdzięczamy to, żs 
un iknę liśm y w ie lu  bolesnych ó- 
f ia r  w  okresie dokonywania naj 
w iększej rew o lu c ji i na jw iększe­
go przełom u w  tys iąc le tn ie j li i-  i

Ponad 4.500.000 osóh w szeregach TPP-R
Liczba członków naszego To­

warzystwa wzrosła z 2.120 tys. 
w okresie I I I  Zjazdu do prze- 

lu d u : «do 1-500 tys. w listopadzie br. 
(oklask'), przy czym liczba człon 
kćw kół wiejskich wzrosła z 237 
tyr. do około 500 tys.

Poważnie wzrosła nasza dzia­
łalność propagandowa. I tak  np. 
odczytów wygłoszono ogółem w 
1950 r. 297.000, w  tym  na iwsi

in. „gw aran tow a li“'
w ym  i K ie rońskim  „p ra w o“  do ! Polska Ludowa, wcielająca w 
zagrabionych ziem Kró lestw a i życic marzenia najlepszych, naj- 
Połskiego | światlejszych patriotów, naj-

Wielka Rewolucja Paździcrni- ofiarniejszych bojowników o 
koy/f, stanowiąca największy wolność 1 szczęście ludu 1 n 

słom w całej historii łudź- rodu.

s to r ii naszego narodu (oklaski). I 198.000, w  1951 r. — 376.000, w 
Władza przeszła w ręce ro- i bym na wsi 162.000. szacunkowo 

botnfków i chłopów, powstała

przel
ko ci, zniszczyła obszarników i 
kapitalistów rosyjskich, tych 
zaciekłych wrogów rosyjskiego 
i polskiego ludu, spowodowała 
runięcie tronów Habsburgów i 
Hohenzollernów, jeszcze bar-

Zwycięstw o A rm ii Radziec­
k ie j, k tó ra  rozgrom iła  hordy h i­
tle row skie  i stalową ścianą sta­
nęła nad Łabą, przyjazna nam 
p o lityka  w ie lk iego narodu so­
cjalistycznego, uch ron iły  młodą

dzie j zaciekłych i niebezpiecz- I Polskę Ludową przed anglo-a 
pych wrogów polskiego ludu i | m erykańską im peria lis tyczn i 
narodu, zmieniła cały układ sil j in te rw enc ją  i b lokadą ekonomi 
międzynarodowych, przyniosła j czną. 
wyzwolenie narodowe większoś- i
u  ziem polskich.

Zwycięstw a R ew olucji Paź­
dziern ikow ej. oddziaływało z po­
tężną siłą na m ilionow e masy 
robotnicze i chłopskie całego 
świata, a zwłaszcza na robo tn i­
ków  dawnego K ró lęstw a Pol­
skiego, którzy w ciągu długich 
la t w a lczy li ram ie przy ram ie­
n iu  ze swym i braćm i rosy jsk im i 
i  m im o nikczemnych oszczerstw 
piłsudczyzny, PPS i innych a- 
gentur burżuazji, święcie chro-

Rraterska pomoc Związku Ra­
dzieckiego, okazana nam w ży­
wności, maszynach, surowcach 
i medykamentach, uratowała 
Polskę przed głodem i epide­
miami, co naród PSlski pannę 
ta ze szczególną wdz'ęeznośc!ą. 
gdyż wie, że Kraj Rad udzie­
li) nam tej pomocy w okresie, 
gdy sam borykał się z olbrzy­
mimi trudnościami i ociekał 
krwią z niezliczonych ran, za 
danych mu przez bestię hitle­
rowską.

Głównym źródłem naszych wspaniałych sukcesów 
jest przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR

D zięki p rzy jaźn i i sojuszowi nina - Stalina nie ogranicza się 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  mógł do pomocy gospodarczej; dość 
w yzw olony lu d  po lski. m im o wspomnieć chociażby o pomocy 
p ro w o kac ji i m ach inacji im pe- j po litycznej, okazanej Po.sce

w 1952 r. — 500.000,. w  tym  na 
wsi oko ło 200 tys.

Wszelkiego rodzaju im prez ar 
tystycznych, zm ierzających do 
pogłębienia p rzy jaźn i polsko- 
radzieckiej, zorganizowało nasze 
Towarzystwo w  1949 r.—28 000 
w  1951 r. — 54 000. w  pierwszym  
półroczu 1952 r. — 29.000, sza­
cunkowo w 1952 r. — 70.000.

W ielką pomoc w  krzew ien iu 
idei braterskifej przy jaźn i pol­
ko  - radzieckiej i w  popu lary­

zowaniu w ysokie j k u ltu ry  naro­
dów radzieckich okazyw ały nam 
liczne zespoły artystów  radziec­
kich, goszczące w Polsce w okre 
sie sprawozdawczym. O zasięgu 
oddziaływania a rtys tów  radziec­
kich może świadczyć fak t. że 
w ys t-py  zespołu im. A leksan­
drowa w  1951 r. oglądało 450 
tys. polskich .w idzów , a przed­
stawienia Leningradzkiego Tea­
tru  im. Puszkina—ponad 30 0G0

Poważnie rozw inęła się akcja 
nauczania dorosłych języka ro­
syjskiego.

Należy podkreślić, że znacznie 
w zrosła 'rów nież liczba dzieci u- 
czących się «w szkołach języka 
rosyjskiego, a m ianow icie do 
1.358 tys. w październiku 1952 
roku.

N akład naszego tygodnika 
..Przyjaźń“  podniósł się w  okre-

szych pracow ników  naukowych 
rusycystów,

I • b) organizowanie cyk lów  od­
czytów uczonych radzieckich i 

I polskich poświęconych lite ra tu - 
j rze i sztuce radzieckiej oraz 
1 organizowanie polsko - radziec­
k ich  sesji naukowych poświęco­
nych problem om  rusycysty!«.

2) Zorganizowanie i prowadze­
nie b ib lio tek i naukowej, obej­
m ującej dzieła naukowe i inne 
książki oraz czasopisma w .języ­
kach narodów ZSRR. przekłady 
polskie *iych książek oraz książ­
k i . polskie o tematyce radziec­
kie j.

3) Zorganizowanie wydzia łu  
dokum entacji i in form acji': a)
0 życiu nauko wym , ku l i pra lnym
1 gospodarczym ZSRR na pod­
stawie o fic ja lnych pu b lika c ji ra 
dzierkich, b) o łączności k u ltu ­
ra lne j i naukowej odpowiednich 
in s ty tu c ji po lsk ic ii i radzieckich.

4) Gromadzenie m ateria łów

I „Niech żyje Generalissimus 
| Stalin, obrońca pokoju świato- 

kich naszego Towarzystwa. j weSo" B u rz liw e  oklaski. Zebra- 
Należy podkreślić, że najlep- ; skandu ją  „Stalin, Stalin“), 

szym sposobem demaskowania ' , „ -«wiązek Raoziecki -— fno w i i  
i unieszkodliwiania tej zatrutej i w w ,na, Zje“~
i podstępnej propagandy anty- .d.zl® KPZR ~  d.a,e s,wlaiu przy- 
radzieckiej jest systematyczne stosunków roz­
głoszenie prawdy o życiu i wal- j ^ “«odowych między krążą­
ce bratnich narodów radziec- ^  „ V ? rMKMV’y
kich, systematyczne popułary- Z.WW -
zowanie osiągnięć robotników "  ’ narot‘°'v radzieckich Sto-
i chłopów radzieckich, nauki i ; 1  braterski s<>
kultury radzieckiej, dnia dd- aPrS ” rJp “W° !na
siejszego Związku Radzieckiego i L, , - ^  J  . . , \ve; ■;__ 1 »4 , ważnych dziedzinach życia
‘ s:o" ecinych perspektyw ko- t h nar()dów.
mumstyczncgo jutra. ; w  tych n0WJ.ch> nleznanyfh

^„„¿egomie don os.e znaczę- j dawnemu światu, możliwych 
nie ma należyte wykorzystanie i tylko dzięki zwycięstwu Wiel- 
hogitych materiałów X IX  Z ja- | kiej Rewoincji Proietariack ej, 
ruu  KPZR i genialnej pracy j stosunkach międzynarodowych 
Stalina „Ekonomiczne próbie- ! _  Polska Ludowa korzysta z 
my socjalizmu w ZSRR“'. pa ężnej i wszechstronnej, bez-

.Jakze gorący odzew w  sercu | interesownej i serdecznej pc- 
każdego uczciwego człow.eka mocy Zwią'zku%Iadzieckiego i 
zna jdu ją  pełne głębokiego hu-

so.iuszu ze Związkiem Radziec­
kim — obrońcą i ostoją pokoju
światowego (huczne oklaski).

Naród nasz ja k  źren icy oka 
strzeże swej niepodległości i 
w ładzy ludow ej, dlatego też ze 
w szystkich s ił um acnia przy­
jaźń i sojusz ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim , n ieugię tym  rzeczni­
k iem  praw a każdego narodu do 
mepodległości, n ieugię tym  o- 
brońcą dem okratycznych praw 
ludu.

Naród nasz o fia rn ie  pracuje 
nad rozwojem  swej socja lis ty­
cznej gospodarki i rozkw item  
swej p ięknej, postępow e" i so­
c ja lis tyczne j k u ltu ry , dlatego 
*:eż wypow iada się za na jśc i­
ślejszą, n ierozerw alną przy jaź­
nią  i sojuszem z b ra tn im i na­
rodam i Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  całej ludzkości daje nie­
zrównane w zory twórczej, kon ­
s tru k tyw n e j pracy, przeobraża­
jącej oblicze ziemi i duchowe 
oblicze setek m ilionów  ludzi. 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  na

tu“
W państwach nowego typu, 

w państwach ludu pracującego 
nie ty lk o  rządy, ale i narody 
biorą na siebie odpowiedzial­
ność za akty  m iędzynarodowe, 
nie ty lko  podpisy przedstaw i­
c ie li rządów, ale i uczucia na­
rodów stanowią gwarancję w y­
konania układów  m iędzynaro­
dowych.

Naród polski nigdy nie czuł 
się tak b lisk im  narodom ra­
dzieckim  ja k  dziś. gdy obrady 
XTX Z jazdu jasno o św ie tliły  sy­
tuacje m iędzynarodową i w yka­
zały św iatowe znaczenie radzie­
ck ie j p o lityk i obrony pokoju i 
postępu, zdemaskowały knowa­
nia wojenne am erykańskich, 
zachodnio - niem ieckich i wa­
tykańskich podżegaczy wo jen­
nych. u w y p u k liły  z nową siłą. 
że dla k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej przyjaźń ze Zw iązkiem  
Radzieckim  jest ręko jm ią  ich 
niepodległości, potęgi i ro zkw i­
tu (Głos: „Naród Lenina i Sta-

czelc w szystkich postępowych lina, Partia, która uczy walczyć 
sił św iata b ron i niepodległości i pracować — Komunistyczna
i wolności narodów, b ron i k u l-  Partia Związku Radzieckiego 
tu ry  1 dorobku cyw ilizacyjnego niech żyje!“ — Owacja)

m anizm u i w ia ry  w  lud pra­
cujący słowa W ielkiego Stalina 
określa jące w a ru n k i przejścia 
do kom unizm u.

Poznanie prawdy, zawartej w 
dziełach Stalina, poznanie pra­
wdy o życiu i walce bohater­
skich budowniczych krmuniz- 
mu, o twórczej pracy naszych 
braci radzieckich jest zarazem 
najlepszym orężem w walce o 
pogłębienie braterskiej przyjaź­
ni polsko-radzieckiej i w wal­
ce o socjalistyczne jutro naszej 
Ojczyzny (oklaski).

N iezm iernie doniosłe znacze-

dzięki tej pomocy osiągne/a już 
dziś niezwykłe pomyślne wa­
runki dla. coraz szybszego mar­
szu naprzód po drodze swego 
uprzemysłowienia, swego bu­
downictwa socjalistycznego. 

Jednym tylko z niezliczonych 
nr.iykladów tej braterskiej, ser- 

j siecznej pomocy jest wspaniały 
| da - Związku Radzieckiego dla 
zburzonej przez najeźdźcę hi­
tlerowskiego Warszawy — bu- 

| iłowa potężnego Paiacu Kultu- 
ry i Nauki (oklaski). Historia 

| dawnych, przedrewolucyjnych 
| stosunków międzynarodowych 
nic zna i nie mogła znać tak 'c ii

o ieków  przed zalewem im p 
balistycznego chamstwa, zdzi­
czenia i barbarzyństwa.

K to  kocha Polskę Ludową i 
pragnie szczęścia narodu pol­
skiego, ten n iew ą tp liw ie  kocha 
równocześnie w ie lk i Zw iązek 
Radziecki i pragnie umocnienia 
i pogłębienia tych nowych bra­
terskich stosunków, k tóre dzię­
ki genia lne j po lityce S talina 
zam ien iły bezpowrotnie dawne 
nieprzyjazne stosunki polsko- 
radzieckie. tych nowych bra­
terskich stosunków, k tóre opar­
te są na wzajem nym  szacun­
ku i bezgranicznym zaufaniu, 
na wspólnych ideałach i wspól­
nie przelanej k rw i w  walce o

o:e dla poznania te j p raw dy, przykładów. Tylko zwycięstwo I wolność, które odpowiadają in - łączne od
i l  a crłpHnlr pcrn m y n a n  o 7 v p  o --------  a i ic  tmdla głębokiego poznania życia, 
h is to r ii i .k u ltu ry  narodów., ra ­
dzieckich, dia stud iow ania w 
oryg inale genia lnych dzieł Le­
nina i S talina, dl.a twórczego 
zastosowania doświadczeń ra ­
dzieckich w  naszym polskim  
budow nic tw ie  socjalistycznym ,

dla przyszłego Muzeum Polsko- j ma znajomość języka rosyjskie
go, języka narodu przodującego 
ludzkości,, p ion iera i budow ni­
czego kom unizm u (oklaski). Ję- 
cyk rosy jsk i jest dla nas nic 
ty lk o  kluczem  do w ie lk ie j, nie 

I m ającej rów ne j sobie skarbn i-

Radzieckiego, ilustru jącego h i­
storię wzajem nych stosunków 
narodu polskiego z narodami 
ZSRR.

5) W ydawanie periodyków  w 
języku polskim  i rosyjskim  in *

ie sprawozdawczym z 99 tys: do zacieśnić współpracę z wszyst-

orm ującyeh o polsko - radziec- | cy k u ltu ry  radzieckie j, jest dla 
k ich stosunkach naukowych i nas nie ty lk o  na jważnie jszym  
ku ltu ra lnych . • | językiem  stosunków m iędżyna-

Osiągnięcia TPP-R. które przy ; rodowych, ale również jest dia 
kładowo zilustrowałem , są nie- j nas potężną bronią w  walce 
małe . i świadczą o poważnym 
często* o fia rnym  w ys iłku  w ie lu  
tysięcy działaczy i pracow ników  
naszego Towarzystwa.

Zarząd G łów ny nie uważa je ­
dnak dotychczasowych w yn ików  
za w  pełn i zadowalające.

Niewątpliwie wyniki naszej 
pracy mogłyby być znacznie lep­
sze, gdybyśmy potrafili bardziej

cocjatizrau, tylko wie ka idea 
intcrnacjonałizfnu prcietsriac- 
kic-go, której niedościgniony 
wzór dawali zawsze ruchowi 
międzynarodowemu Lenin i 
Stalin, której niczhhnnyni prze­
wodnikiem w swej polityce 
międzynarodowej . i w stosun­
kach z bratnimi krajami jest 
dziś Związek Radziecki, stwo­
rzyły możliwość takich nowych 
stosunków“.

'esom naszych państw  T  od­
wiecznym  marzeniom  na jlep ­
szych synów i córek naszych 
narodów. (O krzyk: „Niech żyje 
naród radziecki!“  Wszyscy wsta 
ją. Owacja).

W ie lk  S ta lin  stał u kolebki 
tych nowych przyjaznych sto- 
sunków i jasno okreś lił ogrom ­
ne znaczenie międzynarodowe, 
a zwłaszcza znaczenie d la  Pol-

Słową towarzysza Bieruta są 
wyrazem  uczuć ożyw iających 
ca ły naród. W yrazem tych u- 
c/.uć będą również n ie w ą tp li­
w ie obradv IV  Z jazdu K ra jo ­
wego TPPR.

ski U kładu o P rzyjaźni. P rm o- | będą niestrudzenie
cy W zajem nej i W spółpracy 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  
i Polską.

Historia burzliwych i trud­
nych lat powojennych wy­
kazała, jak nieomylną była

Naród nasz pochłonięty jest | analiza stalinowska, a dziś cały 
pracą twórczą nad u trw a len iem  ' naród polski jasno widzi praw­

n ie  ty lk o  członkowie PZPR. 
i ale i w ie lom ilionow e masy na­
szego narodu zdają sobie spra­
wę z wagi i słuszności słów 
Stalina, wypow iedzianych na 
X IX  Zjeżdzie KPZR, 'że 

„wszelkie poparcie pokojo­
wych dążeń naszej partii przez 
jakąkolwiek bratnią partię ozna 
cza zarazem poparcie jej włas­
nego narodu w jego walce o u- 
trzymanie pokoju“ 

oraz. że in teresy KPZR 
„nie tylko nie są sprzeczne, 

lecz przeciwnie, pokrywają się 
całkowicie z interesami miłują­
cych pokój narodów. Co się ty­
czy Związku Radzieckiego, to 
¡CIO interesy są w ogóle nleod- 

sprawy pokoju na ca- t  
tym świecie“.

IV  Zjazd TPP-R n iew ą tp liw ie  
będzie jeszcze jednym  dowo­
dem, że w ie lom ilionow e rzesze 
członków TPP-R. podobnie jak 
cały naród polski, w iążą nie­
rozerwalnie interesy naszego 
m iłującego pokój i wolność na­
rodu z pokojową po lityką  
Zw iązku Radzieckiego i pod 
przewodem towarzysza Bieruta 

pracować 
dla zwycięstwa w ie lk ie j s ta li­
nowskie j sprawy pokoju, postę­
pu i socjalizmu.

(Hu"zne. d ługotrw a łe  oklaski. 
O krzyk: Niech żyje Wiełfei
Przyjaciel narodu polskiego 
Józef Stalin! Wszyscy w sta ją  i 
skandują: Sla-lin, Bie-rut).

r ia lis tó w  am erykańskich, po­
święcić cały swój w ysiłek po­
ko jow em u budow nictw u, w y tę ­
żonej pracy nad dźw ignięciem  
z ru in  zniszczonego k ra ju , nad 
zagospodarowaniem Ziem  Od­
zyskanych. nad wszechstronnym 
rozw in ięc iem  twórczych s ił na­
rodu.

przez zdemaskowanie tito w sk ie j 
agentury im peria lizm u  i osło­
nienie . naszej suwerenności 
przed zakusami im peria lizm u 
anglo-amerykańskiego, o pomo­
c y  okazanej nam na arenie m ię­
dzynarodowej w  spraw ie n ie­
naruszalności naszych granic 
na Odrze i Nysie, czy o bezcen-

400 tys. egzemplarzy.
Na szczególną uwagę zasługu­

je fak t, że w styczniu br. po­
w sta ł In s ty tu t Polsko - Radziec­
ki, którego zadaniem jest:

J) P moc w w ychowaniu kadr 
w ykładow ców  i p racow ników  
naukowych w  dziedzinie rusy- 
cystyk i oraz pogłębienie w  spo­
łeczeństwie polskim  znajomości 
lite ra tu ry  i sztuki rosy jsk ie j, u- 
k ra ińsk ie j, b ia ło ruskie j, a w 
m iarę możności lite ra tu ry  in-. . . .  nej pomocy w walce o socjali

W swej twórczej pracy, na-; stvcznv rozwój naszej k u ltu ry  
rod nasz osiągnął wielkie, po j narodowei
rywające rezultaty, /  Towarzysz i - ó
Bierut podkreśla! nicjednokroi- k̂ kłklJ tû  narod6w ro d z ie - ' cieli ^ ka r e c k ie g o  i m

szych76 S S h  s Ł 5 w  < * *h .  k u ltu ry  socjalistycznej w  
jest przyjaźń, pomoc i przykład ' * ^ .1  treści 1 narodowej w  s w tj 
ZSRR (burz liw e oklaski). fo rm ie  w yw ie ra  potężny i w y w -

! czy w p ływ  na rozw oj na»..ej j sko -  Radzieckiej staw ia sobie 
D zięk i b ra te rsk ie j pomocy i ijiu ;tu ry  narodowej, na twor.cze 1 następujące zadania i cele: 

narodu radzieck.cgo osiągnęlis-j rozw in ięcie  w ie lk iego dziedzic-j pogłębienie przyjaźni poi­
m y nieznany nigdy przedtem*, tw a  ku ltu ra lnego, pozostawione-1 _ radzieckiej i wyjaśnianie
poziom rozw oju gospodarczego. | go nam. przez Mickiewicza i Sio- społeczeństwu polskiemu zna- 

. Pomoc ze stron}' Zw iązku Ra- | wackisgo, Kopernika i Skłodow- czenia tej przyjaźni i sojuszu 
dzieckiego i w ie lk ie j P a r t ii L e -; ską, Matejkę i Chopina.

kuru organizacjami masowymi, a 
przede wszystkim ze związkami 
zawodowymi w dziedzinie popu­
laryzacji osiągnięć i przyswa­
jania sobie doświadczeń radziec­
kich, gdybyśmy wcześniej i peł­
niej przestawili działalność na­
szego aparatu etatowego i sze­
rokich rz sz aktywistów na to­
ry pracy przecie wszystkim pro­
pagandowej, gdybyśmy lepie: 
wyszkolili nasze kadry i okazali 
większą pomoc zarządom i dzia

J e d n y m  z p o d s ian o w ych  z a d a ń  Z M P
jes t pog łęb ian ie  w śród  sze rok ich  mas m ło d z ie ży

miłości do w ie lk ieg o  K raju  Rad
Przemówienie Sekrdarza Zfi ZUPfnw.Fiechuckieso na IV Krajowym Zjeżdzie TPP-R

nych narodów radzieckich przez; j łączom terenowym w zrozumie- 
a) organizowanie kursów pod-1 nlu nowych zadań Towarzystwa 

noszenia kwalifikacji nauczy- j na nowym etapie naszego rez­
ed-' woju.

Hbws zadania
Towarzystw o P rzy jaźn i P o l-1 7) organizowanie . masowego

nauczania języka rosyjskiego.
Aby te zadania należycie wy-

W im ien iu  Zarządu G łówn 
go Zw iązku M łodzieży Polskiej, 
w  im ien iu  m łodzieży polskie j, 
mam zaszczyt przekazać czwar­
temu Kongresowi TPP-R gorą­
ce i serdeczne życzenia pom yśl­
nych obrad.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
Kongres Wasz i wypracowane 
na nim wskazania, przyczynią 
się do jeszcze szerszego i bar­
dziej głębokiego zapoznania spo­
łeczeństwa- polskiego z prawdą 
o wielkim. niezwyciężonym 
Kraju Rad, o rozwijającym się 
budownictwie komunizmu, z 
prawdą o ludziach radzieckich, 
o ich bohaterskiej pracy dl.i 
pokoju i dla szczęścia narodów. 
Jednym z podstawowych za­
dań ZMV jest doprowadzenie 
tej prawdy do szerokich rze-z

ludowa dała wielkie demokra­
tyczne prawa naszej młodzieży 
i zapisała je w Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Nasza m łodzież pamięta o 
tym , że ziemia nasza zroszona 
jest k rw ią  naszych w yzw o li­
cie li, nieustraszonych żołnierzy 
radzieckich; pam iętamy, że

bierny socjalizmu w ZSRR“ i 
wyciąga z nieh dla siebie prak­
tyczne wnioski.

ZNIP prowadzi szeroką kam­
panię wyjaśniającą znaczenie 
dla Polski przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej; zapoznajemy mło­
dzież polską z życiem i pracą 

na ; ludzi radzieckich, propagujemy
naszej ziemi rzeszowskiej zgi- doświadczenia radzieckie i ko- 
T4I-no hater MIodej Gwarchl j rzystamy z nich szeroko, orga- 

n l , nn‘CZ' . . .  niżu jemy masowe nauczanie ję-W Rzeszowie, na czesc jego , , Ua rosyjskiego, 
pamięci 1 w dowod bezgranicz-
nej wdzięczności zostaje odsło- .£>z«egolny w zrost ak tyw n o*- 
nięty pomnik. W umysłach na- C1 m*pdziezy w rea lizac ji tych 

młodzieży nic zatrze sie i zadan obserwowaliśm y w  mie­
siącu PogłęDiema P rzy jaźn i 
P Isko-Radzieckie j. W  tym też

' Miliony Polaków coraz głębiej poznają i coraz gląliiej 
kochają wielki Związek Radziecki.

O grom ny wzrost zaintereso­
wania społeczeństwa polskiego 
przodującą św iatu lite ra tu rą  ra ­
dziecką wyraża się m iędzy in ­
nym i w  w ie lk im  wzroście prze­
k ładów  tej lite ra tu ry  na język 
polski.

„Ekonomiczne problemy socja 
(izmu w ZSRR“. ! i socjalizmu,

j „Prace teoretyczne towarzysza j 2) popularyzowanie i umac 
1 Stalina — mówił Bolesław j nianie historycznych tradycji 
Bierut—to potężny oręż ideowy, wspólnych walk wyzwoleń 
który uzbraja miliony i setki czych mas ludowych Polski 

i milionów ludzi w jasną światło- ZSRR,

z ZSRR dla ugrun tow an ia nie
podległości i bezpieczeństwa j pracy TP P -R  z organizacjam i 
granic Polski, dla 'rea lizac ji*1 masowymi, 
w ie lk ich  p lanów  rozbudowy g o - ; TPP-R  w inno  stać się n a j- 
spodark i oraz rozw oju postę- | bardzie j masową organizacją. 
Powiej nauk i i k u ltu ry  po lskie j, i ogarniającą w szystkich ludzi 
dla um ocnienia obozu . pokoju ; pracy, co może zostać zreaiizo-

j wane ty lk o  w  oparciu o co- 
pomoc ze s iro n y  PZPR.

pełn ić, tizeba znacznie rozsze- spoteczemlwa polskiego, a p rr/e- 
rzyć zasięg i  pogłębić treść na- 1 - 
szej pracy.

Szczególne znaczenie ma za­
cieśnienie ł pogłębienie wspól-

j de wszystkim do szerokich rzesz 
i.naszej młodzieży.

Burżuazja polska przez cały 
czas swego istnienia starała się | cjalizmowi. dzięki której mło- 
pozyskać dla siebie młodzież ! dzież nasza na . zawsze ma za-

szej m łodzieży n ic zatrze się 
n igdy pamięć o w ie lk im  boha­
te rs tw ie  i poświęceniu żołnie­
rzy radzieckich, którzy poświę­
c il i swoje życie za naszą w o l­
ność, nie zatrze się nigdy pa­
mięć o w ie lk ie j pomocy Zw iąz­
ku Radzieckiego w  naszym bu­
dow n ictw ie  gospodarczym i 
ku ltu ra lnym , dzięki k tóre j k ra j 
nasz szybko zbliża się ku so-

okresie bv!o duże nasilenie 
wstępowania m łodzieży do 
TPP-R. szczególnie młodzieży 
szkolnej i studenckiej. Trze­
ba jednak stw ierdzić, że nie­
dostatecznie jeszcze docieramy 
na v/ieś i udzia ł członków 
7M P  w  pracy TPP-R na wsi 
jest mocno niezadowalający.

przykładem bohaterskiego Kom 
soniołu czynem dokumentuje 
wielkie umiłowanie swojej 
Ojczyzny i pokoju, oraz 
nienawiść do ludobójców i 
wrogów’ narodu, oddając wszy­
stkie swoje siły dla budowy 
lepszej, szczęśliwszej przy­
szłości. dla realizcaji Progra­
mu Froniu Narodowego.

300 milionów zł. to wrartość 
i zrealizowanych zobowiązań dla 
poparcia Programu Frontu Na­
rodowego.

100 milionów zł. to dodatko­
we zobowiązania, które zawio­
zły sztafety z pozdrowieniami 
dla Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju.

5L, CRZZ, ZSCh, ZM.P, Ir
2t, 7! IP, organizacji spól- 

i wszystkich innych

Ogólny nakład książek, t lu  nlość celów naszego marszu 3) zwalczanie wszelkich’ reak
maczanych z języka rosyjskiego | naprzód, który otwiera ¡jrzed | cyjrtych płotek i oszczerstw an 
na po lski w  okresie la t ' 1945— całą międzynarodową klasą ro- 
1952. w yn iós ł 70 m ilionów  cg-
zem płarzy. Dzieła Lenina i 
S ta lina  zostały wydane w 11 
m ilionach  egzemplarzy.

Szerokim echem w7 całym 
śwóecie odbił się historyczny 
X IX  Zjazd KPZR, który dia |

Lotniczą porywającą do walki 
i twórczej pracy wspaniałą i 
niezawodną perspektywę zwy­
cięstwa“.

M ilio n y  P olaków  śledzą z 
na jw iększym  zainteresowaniem, 
ja k  naród radziecki rea lizu je

Polski Ludowej, dla narodu na­
szego budującego socjalizm w7 
ślad za narodami radzieckimi— 
ma szczególnie doniosłe znacze­
nia. •

M ilio n y  Polaków  s tud iu ją  do­
kum enty X IX  Zjazdu i genia l­
ną pracę towarzysza Stalina

| genialne wskazania w ie lk iego 
Stalina, wznosi gigantyczne bu­
dowle kom unizm u, u ja rzm ia  po­
tężne s iły  przyrody, skutecznie 
zwalcza posuchę, tw orzy nowe 
morza, tw o rzy  wspaniałe dzie­
ła, nie mające , rów nych sobie w 
całej dotychczasowej h is to r ii 
ludzkości.

y radzieckich,
4) rzeteine i wszechstronne 

informowanie społeczeństwa 
polskiego o życiu bratnich na­
rodów Związku Radzieckiego, 
ich walce i 'osiągnięciach, zapo­
znawanie z perspektywami dal­
szego rozwoju ZSRR ku komu­
nizmowi.

5) zacieśnianie łączności i 
współpracy kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim,

6) popularyzacja przodu­
jących doświadczeń radzieckich 
ze wszystkich dziedzin życia 
politycznego, gospodarczego i

1 kulturalnego.

\y?7ełk im i sposobami, przy po­
mocy yszkoły i ambony zaszcze­
piała w  n ie j jad n ienaw i­
ści do ZSRR. Zdawała bowiem 
i ona sobie z tego sprawę, że 
po czyje j stronie stanie m ło­
dzież — taka będzie przyszłość 
kra ju . W okresie międzywojen­
nym i latach koszmarnej oku- 

zaintsresowanych l.pacjl hitlerowskiej do walki z 
sniu w ięzi p rzy jaźn i [ rodzimą burżuazja i okupan- 
ii radz ieck im i i w i tein hitlerowskim, pod czerwo- 

zastosowaniu histo- ’ nymi sztandarami wyzwolenia 
{oświadczeń Zw iązku j narodowego i społecznego nie 
jo  w  pracy nad | zabrakło młodzieży, jej poświę-
m zrębów śocja liz- j cenią w walce o lepszą przy-
zej O jczyźnie (ok la - j szłość narodu. Kiedy narodowi 

polskiemu groziła zagłada, to 
(■©•ki

pewnioną pracę i korzystanie na to uwagę naszym instancjom

Za przykładem budowniczych 
Komsomolska, moskiewskiego 
Metra i Donbasu na apel Zarzą­
du Głównego ZMP poszło ponad 
1.000 młodzieży na najtrudniej­
sze odcinki pracy do kopalń i 
hut. Coraz więcej młodzieży 

W ostatnim okresie zwrócono i staje tam, gdzie najtrudniej.

w w y n ik u  czego, poważna część 
naszych organ izacji szkolnych 

i zakładowych wyjeżdża na wieś 
w  ram ach ruchu łączności z bo­
gatym  programem a rtys tycz ­
nym. 7 pieśnią i tańcem. Poważ­
na i i  . ść odczytów - wygłaszanych 
na zebraniach czy szkoleniu

Rad 
wzm 
mu
ski).

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dokonanie rad yka l­
nego przełomu w  pracy TPP-R 
na wsi. gdzie stan organizacyj­
ny Towarzystw a jest wysoce 
niezadowalający.

Form a organizacyjna kó ł 
w ie jsk ich  TP P -R  w inna  być 
n iezw ykle różnorodna, a dzia-

nie ito inny, ale właśnie kra¡

z na jbardzie j postępowych zdo­
byczy naukowych. Na czele 
toczącej się walki o pokój stoi 
niezwyciężony Związek Radzie­
cki, Chorąży światowego obo­
zu obrońców pokoju ukochany 
Stalin, a walka o pokój to wal­
ka o naszą przyszłość, o pełny 
i wszechstronny rozkwit talen­
tów młodzieży w służbie na­
szej ojczyzny.

To w a łka  o to, ażeby nasza Zw iązek Radzie1 
m łodzież mogła żyć szczęśliwie nienawidzą go 
i budować lepsze szczęście w 
naszej ojczyźnie. Organizacja 
ZMP w oparciu o niezliczoną 
ilość konkretnych faktów wiel­
kiej pomocy Związku Radziec-

Trzeba jednakże stwierdzić, 
że me wszystkie nasze instancje 
i organizacje ZMP-oWskie do- 
slatecznie pomagają TPP-R w 
wykonywaniu jego zadań. Jest 
jeszcze wiele niezrozumienia 
dla konieczności rozwoju tej 
organizacji; szczególnie wystę-

ZMP, to  odczyty  na ta k ip  te -  • Pu ’e to nf  .PoS t*irt2 m y — .. • , ~ .......... ■ by nasze instancje ZMP-owskie
mocniej na co dzień związały 
się z zarządami TPP-R, aby

zwycięskiego socjalizmu. Zwią- kiego dia naszej ukochanej oj- 
zek Radziecki, przyszedł naro- czyzny, demaskuje i piętnuję 
dowi polskiemu z pomocą. Osia- ■ wszelką działalność naszych 
wioną w bojach, niezwydężo- wrogów, godzącą w naszą me­
na Armia Radziecka kierowana ! rozcrwalną przyjaźń ze Związ- 
przez genialnego wodza i kiem Radzieckim. Tysiące mio- 
wychowawcę — wielkiego dzieży z głębokim zainieresowa- 
Staiina, przyniosła nam woł- niem studiuje materiały X IX

łalność propagandystyczna po- . ność, umożliwiła ujęcie władzy 1 Zjazdu KPZR i genialną pracę
ważnie* rozszerzona. przez masy pracujące. Władza i tow. Stalina „Ekonomiczne pro- I fakt. że młodzież polska

maty jak: „Za co masy pracu­
jące całego świata kochają 

ci, dlaczego 
imperialiści““.

Dla kogo żył i walczył 
Pawka Korczagin“ — ..Bier -my 
przykład z Komsomołu“, ..Mło­
dzież radziecka na budowlach 
komunizmu“ itp. 70 milionów 
przetłumaczonych i wydanych 
książek radzieckich to wielki 
skarb dla naszej młodzieży; jest 
to w ;elka pomoc w jej pracy, 
w jej walce i nauce. Odbywa 
się szereg wieczornic, uczymy 
młodzież pieśni i tańców ra - 
dzieckich.

Na podkreślenie zasługuje
za

członkowie naszej organizacji 
zasilili szeregi TPP-R. Będzie- 
mv wcielać w życie zadania po 
stawione w referacie tow. 
Óchaha i wskazania, które wy­
pracuje Wasz Kongres.

Pogłębiając wśród młodzie­
ży wielkie umiłowanie naszej 
Ojczyzny, wierność naszej Par­
tii i ukochanemu Towarzyszo­
wi Bierutowi, rozwijać będzie­
my w oparciu o nauki X IX  
Zjazdu KPZR bogate doświad­
czenia Związku Radzieckiego, 
miłość do jego Partii i Wielkie­
go Stalina
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Sezon zimowi zapoczątkuje masowy rozwój turystyki w 1153 roku
W wyniku ogromnych przemian ustrojowych, jakie dokonały 

się w życiu naszego narodu, turystyka siała się w naszym kraju 
jednym z ważnych czynników socjalistycznego wychowania 
oraz jedną z form zorganizowanego i zdrowego wypoczynku 
młodzieży i ludzi pracy.

| trzeb tu ry s ty k i na rc ia rsk ie j i | Dwa razy dziennie i specjalni
masowej nauk i jazdy na na r- j konserwatorzy przejadą wszy- 
tach. Czynnych też będzie 6 oś- i stkie nartostrady, celem spraw- 

| rodków  szkoleniowych w punk- i  dzenia ich stanu i zrobienia e-
j tach masowych wczasów pra- ; wentualnych poprawek Górskie

Ten doniosły dla nas fa k t ' W  styczniu przeprowadzone j cowniczych: Zakopanem, Kar- Ochotnicze Pogotowie Ratunko-
stwarza ogromne i niespotykane | zostaną trzy  większe raidy nar- ; Paczu> •Jeleniej Górze, Wiśle, i we zostało wzmocnione i wypo-
dc-tychczas m ożliwości dla m a- | c ia rsk ie  w  okręgach: wrociaw- i *w ^ n c y > i Andrzejówce, któ re  j sażone w niezbędny sprzęt ra-

P O L S K A  -  F I N L A N D I A  U d .
Uczestnicy olim pijskiego turnieju bokserskiego zaw iedli

sowego rozw oju  tu ry s ty k i w  na­
szym k ra ju . I m ożliwości te m u­
simy wykorzystać w  całej peł­
n i. Turystyka — jak i sport — 
musi stać się nieodłączną spra­
wą młodzieży, służyć jej d!a po­
żytecznego i zorganizowanego 
wykorzystania wolnego czasu.

sk in i, ka to w ick im  i rzeszowskim. I J* okresie z im y mogą przeszko- | tunkow y. N a jba rdz ie j uczęszcza­
ne stoki górskie odwiedzać bę-Podobne im prezy odbędą się też | ^  ° koło 5-000 narciarzy -  tu ry - 

w  pozostałych okręgach. Należy

T urys tyka  daje nie ty lk o  sze-

dą aktywiści PTTK. celem zwra­
cania uwagi i ostrzeżeń niesfor­
nym turystom, lekceważącym 
niebezpieczeństwo gór.

A le  te środki ty lk o  w  części 
mogą rozwiązać tak  poważny

| też spodziewać się, że m łodzież I Wydaje się koniecznym szyb- 
| z radością pow ita  in ic ja tyw ę  \ kle porozumienie Dyrekcji FWP
I organizowania sobotnich i nie- j z PTTK w celu ujednolicenia
I dzielnych wycieczek na rc ia r- i metod i systemu szkolenia nar-
| skich. W ycieczki te przyczynią | ciarskiego wczasowiczów i wza-
| się nie ty lk o  do większego spo- | jemnej w tym pomocy oraz i problem. Do wałki z w ypadkam i

rokie m ożliwości n-znania nrnk ! Polaryzowania narciarstwa i | współpracy. W yjdzie  to na ko- w górach musimy stanąć bez wy
- PJ anla P | przyjem nego spędzenia wolnego rzysc wczasowiczów, k tó rzy  nie ! jątku wszyscy. Oprócz niezbęd-

| czasu; uczestnicy ich będą m o- I ty lk o  dobrze spędzą urlop, lecz | n.ych zarządzeń adm im stracy j-
| g l i równocześnie zdobywać brą- j  rów nież nauczą się jeździć na | pych, konieczna jest w tym kie-
| v o w  ą  odznakę GOT i NOT, co , nartach i w  pełn i s ił staną znów j runku szeroka akcja wyjaśnia-
I pozwoli im  ubiegać się o w yż- j dc pracy. ] jąca i to prowadzona od' zaraz,
sze . stopnie te j odznaki, w y - I T u rys tyka  narciarska będzie I **mim pierwsi wczasowicze i tu- 
magające większego opanowa- j szczególnie ożyw iona i nasilo- ! ryści wyruszą w góry. Jest to 
nia techn ik i jazdy na nartach, na w  górach. Dlatego PTTK w P iln e  i ważne zadanie d!a wszy-

W niedzielę 7 bm. rozegrany został w Warszawie między­
państwowy mecz pięściarski Polska — Finlandia. Spotkanie to 
zakończyło się zwycięstwem zespołu polskiego 14:6.

Drużyny wystąpiły w następujących składach: Finlandia (od 
wagi muszej do ciężkiej): i ukkonen, Jarwenpaa, Nriivuovi. 
Pekkanen, Bostroem, Malmikoski, Kontnia, Greenroos, Perae- 
to o, Manninen. Polska: Murawski, Stefaniuk, Kruża, Antkie- 
w ;cz, Sadowski, Krawczyk, Chychła, Wojciechowski, Grzelak, 
Węgrzyniak.

ty m  sukcesem ; na p o d s ta w ie  o b - ( tw a  s e k c ji boksu  G K K F , k tó re  z a ­
se rw o w a n y c h  w a lk  w szyscy  zd a ja  I c y d o w a ło  się w y s ta w ić  do n le c lz ie l-  
sob ie  sp raw ę , że w  m eczach z s il-  j riego m eczu  naszego m is trz a . C h y -  
n ie js z y m i p rz e c iw n ik a m i nasi p ię - I ch łę . W ia d o m o  b y ło , że C b y c h ła  od

na i bogactw rodzinnego k ra ju , 
jego skarbów  i zabytków , w ie l­
k ich  budow li socjalizm u, bo g i- 
tej przyrody, gór. lasów, rzek i 
je z io r; ma ona również duży 
wpływ na stan zdrowotny na­
rodu, przygotowuje do w yd a j­
niejszej pracy, nauki, a w razie 
potrzeby do obrony granic. Po­
pularyzować turystykę znaczy to 
— samemu ją uprawiać; ta dzie- ! 
dżina sportu jest dostępna dla I 
wszystkich, bez różnicy pici i 
w ieku.

P lan rozw oju tu ry s ty k i w  1953 
roku  opracowany przez ZG 
P T T K  jest bardzo urozm aico­
ny  i obejm uje swoim  zas:ęg'em 
cały k ra j. A le  pian ten będzie 
ty lk o  w tedy zrea lizowany jeś li : 
zainteresujem y n im  cale spo­
łeczeństwo. a m łodzież w  szrze- ; 
guinośni. jeś li będą nim  żyły 
wszystkie organizacje masowe, 
a kola Zw iązku M łodzieży Pol­
sk ie j i Rady Zakładowe Z w iąz­
ków  Zawodowych przede wszy­
stk im .

Masowy ruch turystyczny w 
przyszłym  roku zapoczątkowa­
ny zostanie ju ż  w  nadchodzą­
cym sezonie zim owym . W tym  
okresie czołowe miejsce za jm u­
je tu rys tyka  narciarska: n izinna 
i  górska, połączona z masowym 
zdobywaniem  odznak GOT i 
NO T (Górska i N izinna Odzna­
ka Turystyczna) wszystkich 
stopni. A k ty w  społeczny Oddzia­
łó w  P T TK  przystępuje już do 
organizow ania sekcji na rc ia r­
skich przy poszczególnych za-

P u n li ty  d la  P o ls k i z d o b y li:  M u ­
ra w s k i,  K ru ż a , A n i k ie  w icz , S a d ow ­
s k i, K ra w c z y k , C h y c h ia  i  G rze la k . 
D la  F in la n d ii :  J a rv e n p a a , G re e n ­
roos, M a n n in e n .

S ę d z io w a li w  r in g u : L es k in e n  
(F in la n d ia )  i  K o w a ls k i (P o lska ). Na 
p u n k ty :  R e.id l (CSR), R avo  ( F in ) ,  
S zo tt (P o lska ).

P ie rw s z y  w  ty m  sezonie m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m ecz p ię ś c ia rs k i P o l­
ska — F in la n d ia  w y w o ła ! o lb rz y m ie  
z a in te re s o w a n ie , ‘n ie  ty lk o  w  W a r­
szaw ie , a le  i  w  c a ły m  k ra ju .  S w ia d -

| śc ia rze  w  obecne j fo rm ie  n ie  w ie - 
! le będą m ie l i  do  p ow ie dze n ia .

W id z ia ło  się  u b o k s e ró w  p o l­
sk ic h  d z iw n ą  n ie za ra dn o ść  w  w a l­
kach ze s łab szym  na o g ó ł p rz e c i­
w n ik ie m , n ie u m ie ję tn o ś ć  ,.ro z g ry ­
z a n ia “  i  „u s ta w ia n ia “  sob ie  p rze ­
c iw n ik a  do kończącego  c iosu , np. 
u  S ad ow sk ieg o  w  w a lce  z tw a rd y m  
i a m b itn y m , choć s łabo  w y s z k o lo ­
n ym  te c h n ic z n ie  B o s tro e m em .

Je ś li dodać do tego, że w iększość

^  MÊÊÊÈÈÊÊËÊŒÈBÊBBÈÉB

Największą imprezą narciar­
ską w zakresie turystycznym 
betlzie I I  Rrid Turystyczny z 
udziałem 500 drużyn i 3 000 u- 
czestników. Rnid ten zostanie

każdy wyjeżdżający w  góry 
m nie j lub bardzie j zaawansowa­
ny narciarz czy turysta, zdał 
sobie jasno sprawę z lego, że 
nie wolno mu lekceważyć prze­
pisów bezpieczeństwa tu ry s ty k i 
górskiej.

Niesfornwh i rieiom-awnych 
♦wrys*ósv trzebi, nie ( ' lito  uczyć, 
•ł!e i karać. W arto by— naszym 
zdaniem — wprowadzić również 
kon tro lę  społeczną na masowo 
uczęszczanych stokach górskich. 
Zadaniem tak ich  kon tro le rów  
byłoby czuwanie nad tu rys tam i 
i wczasowiczami r raz przyw o­
ływ anie  ich do porządku w  ra ­
zie zbyt rvzvko\vnych wyczynów 
narciarskich. O m awianie tych 
s d " = w  w św ietlicach, w  domach 
wczasowych, poddawanie ich 
publicznej krytyce, odniesie na 
pewno duży skutek.

Duże znaezenm w rozw oju tu- 
, rys ty k i narc ia rsk ie j m ają wvpo- 

roku wypowiedziało h-cz- żyrzaln ie sprzęgu narciarskiego, 
względną walkę nieszczęśliwym które uruchom ione zostały przy

wszystkich Okręgach PTTK. T u ­
ryści nie m ajacv w łasnych nart.

stkich zarządów kół ZMP-ow- czy ° ty,n n a jle p ie j fa k t ,  że na 
skleił i rad związkowych przy o rg a n iz a to ró w  te j Im p re z y  na-
zakładach pracy. T r z e b a ,  a b y  desz ło  o k . 33 ty s . zg łoszeń na b iie -

ty ,  podczas g d y  H a la  M iro w s k a , w 
k tó re j o d b y w a ł się m ecz, m og ła  
p o m ie ś c ić  n ie  w ie le  w ię c e j, n iż  4 
ty s ią c e  w id z ó w .

T a k  duże z a in te re s o w a n ie  ty m  
m eczem  w y w o ła n e  zosta ło  p rzede  
w s z y s tk im  u d z ia łe m  n ie k tó ry c h  u- 
c z e s tn lk ó w  o lim p ijs k ie g o  tu rn ie ju  
b o kse rsk ie g o , ta k  w  je d n e j,  ja k  i 
d ru g ie j d ru ż y n ie . P o z w a la ło  to  j 
przypuszczać , że s p o tk a n ie  s tać bę- j
dzie  na o d p o w ie d n im  p o z io m ie  | p ię ś c ia rz y  p o ls k ic h , n ie  w y łą c z a ją c  
te c h n ic z n y m  i  da p og lą d  na  s y tu a -  ] n a w e t C h y c h ły , ja k  g d y b y  zapo- 
c.ię boksu  p o ls k ie g o  i f iń s k ie g o , ; 'd n ia ła  sw ych  u m ie ję tn o ś c i i zgu- 
p rze d  z b liż a ją c y m i się in is trz o -  j b iła  gdzieś swą k o n d y c ję , to  n ie - 
s tw a m i E u ro p y , k tó ry c h  o rga n )za - ! tru d n o  s tw ie rd z ić , że nasza czo- 
c ję , ja k  w ia d o m o , p o w ie rz o n o  P o l j ió w k a  bokse rska  p rzech o d z i po- 
s r e - i w a ż n y  k ry z y s ; ty m  b a rd z ie ) n ie p o -

T ym cza se m  k i lk a  ty s ię c y  zebra- k o ją c y , że je s te ś m y  w  p rzede  d n iu  
n e j na m eczu  p u b lic z n o ś c i z ża le m  o ż y w ie n ia  k o n ta k tó w  z b o kse ra m i
opuszcza ło  H a lę ; — d aw n o  ju ż  n ie  
w id z ia n o  w  ta k  s łab e j fo rm ie  p ię ­
ś c ia rz y  p o ls k ic h . M im o  o d n ie s io n e ­
go z w y c ię s tw a , tru d n o  b y le b y  zn a ­
leźć kogoś, k to  b y  z a d o w o lił się

tym

wypadkom jakiAokrocznie /.dn- 
rzają się w górach. Wszystkie 
trasy zjazdowe i nartostrady 70-

przeprowadzony na 29 trasach z stały uprzątnięte, naprawione i 
metą w Wiśle. Już w tej chwi- : wyznakowane. Uruchomiona jest 

- . . !* impreza ta budzi duże zain- nowa, bardzo łagodna narto-
kładach pracy, szkołach i ucze l-| teresowanie, o czym świadczy strada, prowadząca z Hali Ga­
niach. Poprzez swoich prele­
gentów a k tyw  PTTK przeprowa­
dzi szeroką akcję wyjaśnia jącą 
cel i zadania tu ry s ty k i na rc ia r­
skie j. I  łu wyłania się potrzeba 
zasilenia tego aktywu przez zet- 
einpowców. Sprawy turystyki 
powinny być również włączone 
do planów prac kół ZMP, grup 
związkowych i innych organiza­
cji masowych.

ponad 109 nadesłanych już zgio- j sienicowej do Jaszczurówki. Od- 
szeń drużynowych. - ciąży ora znacznie d o ty c h c z a s o -

W raz z dużą popularyzacją 
narc ia rstw a i jego planowym , 
szerokim rozwojem , postępować 
będzie szkolenie kad ry  in s tru k ­
to rsk ie j. Jeszcze w  tym  miesią-

plecaków. skafandrów  ew entual­
nie butów, mogą za drobną opła­
ta wypożyczać je, nie ty lk o  na 
m iejscu, ale i zabierać ze sobą 
rta wczasy.

Są zatem wszelkie środki ku 
temu, aby turystyka objęła

fiolejars \ \~ m i w Imał» Pucharu Polski
Bezbramkowy mecz Gwardii z CWKS I-D

P ó łf in a ło w e  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie  o p u c h a r P o ls k i, rozeg rane  7 hm . 
w  Ł o d z i i  W ro c ła w iu  w y ło n i ły  t y lk o  jed n e go  f in a lis tę  tu r n ie ju .  Je s t n im  
w a rs z a w s k i K o le ja rz , k tó r y  p o k o n a ł w  Ł o d z i G ó rn ik a  B y to m  3:1.

We W ro c ła w iu  m ecz m ię d z y  k ra k o w s k ą  G w a rd ią  i  C W K S  I  B  z a k o ń ­
c z y ł się, m im o  d w ó ch  d o g ry w e k , w y n ik ie m  b e z b ra m k o w y m  0:0 i  bę­
dzie  p o w tó rz o n y .

W Ł o d z i w a rs z a w s k i K o le ja rz  z w y  b e z b ra m k o w y m  0:0. S ę d z io w a ł S z lo j 
c ię ż y ł G ó rn ik a  (B y to m ) 3:1 (0:1), ( fe r  ze S zczecina. W id z ó w  o k . 8 tys . 
z d o b y w a ją c  b ra m k i ze s trz a łó w  
S zu la rza  — 2 i W eso łow sk iego . B ra m  
kę  d la  G ó rn ik a  z d o b y ł B u rd a . Sę­
d z io w a ł B u k o w s k i (R adom ). W id zó w  
3 tys .

S p o tk a n ie  ro zeg ra n e  zosta ło  w 
b a rd zo  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  a tm o ­
s fe ry c z n y c h  na o b lo d z o n y m , ś lis k im  
b o is k u . D ru ż y n a  w a rsza w ska  b y ła  
zespo łem  le p s z y m  te c h n ic z n ie  i  p rze  
w aża ła  n ie m a l p rzez  c a ły . czas m e­
czu.

W  zespole K o le ja rz a , k tó r y  g ra ł 
b . a m b itn ie , w y ró ż n i l i  s ię oba j 
s k rz y d ło w i W e so ło w sk i i  K o b y la ń ­
sk i, p rz y  czym  W e so ło w sk i b y ł  na1- 
lep szym  g racze m  na  b o is k u . W  
d ru ż y n ie  G ó rn ik a  n a jle p s z y m  za­
w o d n ik ie m  b y ł b ra m k a rz  Jung .

W e W ro c ła w iu  s p o tka n ie  G w a rd ia  
(K ra k ó w )  — C W K S  I  B  z a k o ń c z y ło  
się  po d w ó ch  d o g ry w k a c h  w y n ik ie m

w y s tę p ó w  o lim p ijs k ic h  p rzez  d łu ż ­
szy czas p a u zo w a ł, a t re n in g i ro z ­
począ ł d o p ie ro  od n ie d a w n a  i  n ic  
n ie  g w a ra n to w a ło , że do m eczu  
tego p rz y s tą p i w  p e łn i fo rm y .  M i­
m o to  C h y c h ła  w a lc z y ł, a le  w a l­
c z y ł ź le , n ie p rz y g o to w a n y  i  bez 
k o n d y c ji ,  k tó rą  za zw ycza j u n ie g o  
p o d z iw ia n o . R e z u lta te m  tego b y ła  
w a lk a , w  k tó re j C h y c h ła  n ic  n ie  
p o k a z a ł ze sw ych  u m ie ję tn o ś c i, a 
w  oczach  sędziów , z a s u g e ro w a n ych  
b la s k ie m  o lim p ijs k im ,  C h y c h ła  o - 
k a z a ł się zw yc ię zcą . N aszym  zda­
n ie m  sę dz io w ie  w y s z li z p u n k tu  w i ­
dzen ia , że m is trz  o lim p ijs k i  n ie  
m oże p rz e g ra ć  i m im o  s łab e j fo r ­
m y , trze b a  p rz y z n a ć  m u  z w y c ię ­
s tw o .

P u b lic z n o ś ć  p rz y ję ła  d łu g o trw a ły ­
m i g w iz d a m i ^w e rd y k t, p rz y z n a ją c y  
z w y c ię s tw o  C h ych le . Jes t to  ty m  
b a rd z ie j godne  p o d k re ś le n ia , że w  
czasie ca łego  m eczu p u b lic z n o ś ć  
w y k a z y w a ła  ja k  n a jd a le j id ą c y  
o b ie k ty w iz m , n a g ra d z a ją c  zasłużo­
ne z w y c ię s tw a  p ię ś c ia rz y  f iń s k ic h  
g ro m k im i o k la s k a m i.

C W K S  b y ł d ru ż y n ą  lepszą m a ją c  
p rzew agę  p rzez w ię k s z ą  część sp o t­
ka n ia . W  zespole w o js k o w y c h  za­
w ió d ł a ta k , k tó r y  s trz e la ł słabo i 
pechow o. N a w e t rz u t k a rn y  p o d y k ­
to w a n y  w  11 m in . g ry  za rę k ę  Snop 
k o w s k ie g o  na p o lu  k a rn y m  — S zym ­
b o rs k i s t rz e li ł  w  au t.

W  c iąg u  p ie rw s z y c h  90 m in . je d y  
n ie  d o b ra  g ra  J u re w ic z a  oraz 
S zczu rka  u c h ro n iła  d ru ż y n ę  k ra  
k o w s k ą  p rzed- u tra tą  b ra m k i.

W  p ie rw s z e j d o g ry w c e  z a ry s o w a ­
ła  się p rzew a g a  o dm ło d zon e g o  ata 
k u  G w a rd ii,  a le  pom oc w o js k o w y c h  
w k ra c z a ła  z d e c yd o w a n ie  w  akc ie , 
n ie  p o z w a la ją c  na  zd o b y c ie  d e c y d u ­
ją c e j b ra m k i.  W  d ru g ie j d o g ry w c e  
d ru ż y n a  k ra k o w s k a  ró w n ie ż  p rz e ­
w aża ła . w y k a z u ją c  lepszą If lo n d yc ię  
w  c iągu  150-m inutow ego  s p o tka n ia .

Siatkarze ZSRR zwyciężają we Wrccławiu
w ą  tra s ę  d o  Kuźnic, która jest swym zasięgiem wszystkich In- W R O C Ł A W . — P ie rw s z y  we W ro  e ta w iu  w y s tę p  m ło d z ie ż o w e ) re p re - 
nifibezpieczna, dla mniej zaa- > dtei p r a c y ,  dała im  przyjemna i  a e ą ta c ji ZS R R  w  s ia tk ó w c e  z g ro m a d z ił w  H a li L u d o w e ) pon a d  6 ty s .

. . . .  . . .  , . i oso'-). G ości ra d z ie c k ic h  p u b lic z n o ś ć  w ro c ła w s k a  p rz y la ła  b a rd zo  w r ś , .

cu P T TK  wspóln ie z G K K F  or- j gafony i rad iowęzły in fo rm acje  
ga niżu je w  Zakopanem kurs in- i odnośnie, stanu pogody w  gó- 
s truk to ró w  narciarstwa, dla po- 1 rach, w arunków- śniegowych itp.

wansowanych turystów, W | zdrową rozrywkę, przysporzyła
punktach na jbardzie j uczęszcza- nowych sit, zapału i harfu do je- 
nych. podawane b-dą przez me- szcze wydajniejszej pracy dla

Ludowej Ojczyzny.

J. DEM FNÏAK

P rzecl m iędzy narodowy m 
spotkam em  gimnasiyczn ym  

z Rom unią
W  p ie rw s z e j p o ło w ie  b ieżącego m ies ią ca  t j .  n  i  14.X I I  b r . odbędz ie  

się w  S zczec in ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w g im n a s ty c e  m ężczyzn 
i  k o b ie t z b ra tn im i s p o rto w c a m i R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

P ro g ra m  za w odów  o b e jm u je  ty lk o  ć w ic z e n ia  w  u k ła d z ie  d o w o ln y m . 
O rg a n iz a to re m  im p re z y  będz ie  P a ń s tw o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  Im p re z  
S p o rto w y c h .

•
K o n ta k ty  s p o rto w e  obu  k ra jó w  

z a c ie śn ia ją  się co raz  b a rd z ie j i  są 
■wyrazem w ie lk ie j  p rz y ja ź n i łączące j 
oba n a ro d y  w  w a lce  o u trw a le n ie  
p o k o ju  na c a ły m  św ie c ie .

H is to r ia  sp o tk a ń  g im n a s ty k ó w  
p o ls k ic h  i  ru m u ń s k ic h  je s t dość 
k ró tk a .  P ie rw s z y  k o n ta k t m ia ł m ie j .  
sce w  ro k u  1951 w  B e r lin ie  na A k a ­
d e m ic k ic h  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta , z 
u d z ia łe m  d ru ż y n  że ń s k ic h , w  k tó ­
r y m  R u m u n k i z a ję ły  4 m ie jsce , u z y - j 
s k u ją c  439,25 p u n k tó w . P o lk i za­
ję ły  6 m ie jsce  (432,8 p u n k tó w ).

W  d n ia c h  3 — 9.IV.52 r. k i lk u  
naszych  re p re z e n ta n tó w  i  re p re ze n - ! 
ta n te k  b ra ło  u d z ia ł w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  zaw odach  g im n a s ty c z n y c h  ! 
w  B udapeszc ie  z u dz la re m  zaw od ­
n ik ó w  W ę g ie r, R u m u n ii,  N R D  i  j 
CSR.

Z a w o d n ic y  nasi s ta r to w a li w ó w - j 
czas t y lk o  w  k o n k u re n c ji  in d y w i-  
d u a ln e j.

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu , na X V  !
Ig rz y s k a c h  O l im p ijs k ic h  w  H e ls in - j 
ka eh , g m n ą s ty c y  p o lscy  i ru m u ń -

ska ła  34.6 p k t. ,  7) H o rz o n e k  34,8 
p k t.,  Ś w ie rż y  33.6 p k :.,  9> Ł u k o m -

ka 3.:.9 p k t.,  10) C lila s to w a  32,5 
p k t. P >n. d to  p o w o ła n  > na obóz J3- 
k ie la , K u rż a n k ę , M a rc iń c z a k  i Ra­
ko czy , k to  zy n.e m o g ii w z.ąć  u- ! 
d z ia łu  w  e lim in a c ja c h .

N .i oboz ie  p a n u je  p uzy je m n a  i i 
serdeczna a tm o s fe ra . P to g ra rp  dn ia  | 
-o zpo czyn a ją  za ję c ia  k u ltu  a!no~ 
o św ia to w e , p ia s ó w k i i  o ż y w io n e  
d ysku s je .

W  god z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
z a w o d n ic y  u p ra w ia ją  s p o rty  uzu ­
p e łn ia ją c e  ja k  k o s z y k ó w k ę , le k k o ­
a tle ty k ę , p in g -p o n g a  i inn e , k tó re  
p rz y g o to w u ją  k o n d y c y jn ie  z a w o d ­
n ik ó w , do zasadn iczego tre n in g u  
g im n a s tyczn e g o , o d b y w a ją c e g o  się 
c o d z ie n n ie  w  g od z in ach  od<#l5.00 — 
13.00.

czn ie . W  im ie n iu  
p o w ita ł d ru ż y n ę  radzie i

W  p ie rw s z y m  m eczu  m łod z ieżo w a  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i p o k o n a ła  ła tw o  
re p re z e n ta c ję  W ro c ła w ia  3:0 (15:8,
15:5, 15:10).

W  d m g im  s p o tk a n iu  m łod z ieżo w a  
re p re z e n ta c ja  ZS R R  w y g ra ła  z re ­
p re z e n ta c ją  G w a rd ii  3:0 (1S:9, 15:10. 
15:1).

D ru g i dz?eń tu r n ie ju  s ia tk ó w k i z 
u d z ia łe m  m ło d z ie ż o w e j re p re z e n ta ­
c j i  ZSR R  z g ro m a d z ił w  H a li L u d o ­
w e j w e W ro c ła w iu  o k o ło  6 tys . w i 
dzów .

W p ie rw s z y m  m eczu  re p re z e n ta ­
c ja  G w a rd ii  w y g ra ła  z re p re z e n ta -

? ag ra n lczn ym i.

N ie  w id z ia ło  się u z a w o d n ik ó w  
p o ls k ic h  serca do  w a lk i ,  a p rzede  
w s z y s tk im  a m b ic j i,  k tó rą  ba rdzo  
Często n a d ra b ia  się b ra k i w  w y ­
szko le n iu  i  k tó ra  n ie k ie d y  p rze ­
c h y la  szalę z w y c ię s tw a  na s tro n ę  
z a w o d n ik a  m n ie j zaaw ansow anego  
te c h n ic z n ie  (np. W o jc ie c h o w s k i w  
w a lce  z G reen roosem ).

N as i p rz e c iw n ic y  w y s tą p il i  do 
n ie d z ie ln e g o  m eczu o s ła b ie n i b ra ­
k ie m  d w ó ch  c z o ło w y c h  p ię ś c ia rz y  

I f iń s k ic h , z d o b y w c y  z ło teg o  m e d a lu  j re j ro z g ry w a n y  b y ł 
o lim p ijs k ie g o  H a m a la in e n a  i  K o - 1 
sk jego , u w ażanego  za na jlepszego  
v c h w ili ' o be cn e j bokse ra  s k a n d y ­

n a w sk ie g o  w  w adze  c ię ż k ie j.

M im o  to , goście  ¿ s p re z e n to w a li 
się ja k o  p ię śc ia rze  o d uże j w y t r z y ­
m a ło śc i i w ie lk ie j  a m b ic j i,  choć 
ze s p o ry m i Jeszcze n ie d o c ią g n ię ­
c ia m i te c h n ic z n y m i. S zczegó lny  po ­
d z iw  b u d z iła  w  n ie d z ie ln y m  m eczu 
postaw a b okse ra  fiń s k ie g o  K o n tu - 
l i,  k tó r y  m a ją c  za p rz e c iw n ik a  
C h ych łę , n ie  u lą k ł  się  m is trz a  o- 
l itn p ijs k ie g o  i  n ie  t y lk o  s ta w ił m u 
d z ie ln ie  czo ła , a le  p rzez  w s z y s tk ie  
tr z y  s ta rc ia  p ro w a d z ił n a jz u p e łn ie j 
ró w n o rz ę d n ą  w a lk ę , zm u sza ją c  Po­
laka  do .m a k sym a ln e g o  w y s iłk u .

A w iz u ją c  s k ła d  na m ecz z P o l­
ską, F in o w ie  z a p o w ie d z ie li, że ich  
m is trz  o l im p ijs k i ,  H a m a la in e n  n ie  
p rz y ja d z ie , g dyż  je s t obecn ie  bez 
fo rm y , w  ś w ie tle  tego p rz y k ła d u  
trze b a  w id z ie ć  d e c y z ję  k ie ro w n ic -

C h c ię lib y ś m y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
s p ra w y  zw ią za n e  ze z o rg a n iz o w a ­
n ie m  m eczu  P o lska  — F in la n d ia . 
B ra m y  p row a d zące  do H a li,  w  k tó -  

m ecz, o tw a r to  
za późno. R ów nocześn ie  k o n t ro la  
b ile tó w  b y ła  źle  zo rg a n izo w a n a . 
W s k u te k  tego  w ie le  osób p o s ia d a ją ­
c y c h  k a r ty  w s tę p u  i  b ile ty ,  m ia ło  
w ie lk ie  tru d n o ś c i, z d os ta n ie m  się  
do K a li.  W śró d  n ic h  z n a le ź li się  
p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  d r u ­
ż y n y  f iń s k ie j ,  k i lk u  z a w o d n ik ó w  f iń  
s k ic h  o raz  c z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw a  
G K K F .

N ie je d n o k ro tn ie  p o t ra f i l iś m y  b a r ­
dzo d ob rze  o rg a n iz o w a ć  pow ażne  i  
w ie lk ie  im p re z y , o za k re s ie  p rz e ­
k ra c z a ją c y m  n ie d z ie ln y  m ecz b o k ­
s e rs k i S p o tk a n ia  z F in a la n d ią  n ie  
m ożna  z a lic z y ć  do dob rze  z o rg a n i­
z o w a n ych . N ie  p o p isa ł się  P IS  
(P rz e d s ię b io rs tw o  Im p re z  S p o rto  -  
w y c h ).

O rg a n iz a to rz y  tego s p o tk a n ia  w y ­
k a z a li n ie u d o ln ość . A  n ie u d o ln i 
n ie  m ogą o rg a n iz o w a ć  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  im p re z .

R. Z D E B

spo łeczeńs tw a  w ro c ła w s k ie g o  i  w ła d z  s p o rto w y c h  
zieeką p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F  — K a rs t.

c)ą W ro c ła w ia  po z a c ię te j 5 -se to w e i I 
wa^ce 3:2 (15:12, 15:6, 8:15, 12:15. |

W  d ru g im  m eczu  s p o tk a ły  s ic i 
m io d /le z o w e  re p re z e n ta c je  ZS R R  i
P o ls k i.

D osko n a ła  d ru ż y n a  ra d z ie c k a  od- 1
"ir>s a zd ecyd o w an e  z w y c ię s tw o  3:3 i
(15:6. 15:2, 15:6). G ra  b y ła  ż y w a  i I 
c ieka w a , m im o  że d ru ż y n a  po lska  ! 
w y ra ź n ie  u s tę p o w a ła  d o sko n a łe m u  
zespo łow i ra d z ie c k ie m u .

Z a w o d y  p ro w a d ź «  d osko n a le  sę. 
dz ia  ra d z ie c k i A n iszcze n ko .

h o k e j  n

CWItS — Uatia I0s3 i 5:4
W sobotę, 6 bm . ro zeg ra n e  zosta ło  i ro z e g ra n y m  w  n ie d z ie lę  7 b m  w  

na lo d o w is k u  C W K S  p ie rw s z e  w  W arsza w ie , h o k e iś c i C W K S  p o w tó r -  
ly m  sezonie w  W arszaw ie  s p o tk a n ie  I n ie  z w yc ię ż )« ) k r y n ic k a  U n ie  5-4 
h o k e jo w e . W  s p o tk a n iu  ty m  m 's trz  i (2:1, 0:2, 3:1). B ra m k i d la  w o js k ó - 
P o is k ' C W K S  p o k o n a ł w y s o k o  U n ię  | w y c h  z d o b y li;  Jeżak 2 i  P a lu s  2 a 
(K ry m c a )  10:3(3:1, 5:1. 2:1). ; d la  p o k o n a n y c h  C so rich  2, L e w a c k i

w  re w a n ż o w y m  m eczu  h o k e jo w y m  1 i B u rd a  po  je d n e j.

Ostrawa — G órn ik  4:3
K A T O W IC E . — R ew anżow e  spo t- i trz e c ie j u z y s k a ł w y ra ź n ą  p rzew agę.

a;‘̂ o w  Os'-?ay y  2 G ó rn i-  : k tó re j n ie  u m ia ł ję d n a k  w y k o rz y s ­
tać, n ie  tra f ia ją c  m . in . k i lk a k m t-

Efektowna „poziomka" na poręczach w wykonaniu Lesińskiego

Uiern (Janów ) p rz y n io s ło  pon o w ne  j 
z w y c ię s tw o  C zech o s łow a kom , m im o  j 
że z a g ra li o n i dużo  g o rz e j n iż  w  i 
ni.e?'wszy n m eczu. I*o z a c ię te j grze i 
z w y c ię ż y li goście  4:3 (2:2, 2:1, 0:0). j 
G ó rn ik  b y ł p rzez d w ie  te rc je  ró w - j 
n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m , a w  !

n ie  do p u s te j b ra m k i O s tra y y . w  
G ó rn ik u  w y r ó ż n i l i  s ię  G ans in iec . 
W r^ b ę l I I  o raz  H e rd a .

S ę d z io w a li F e re nc  i M a rzec. W i­
d zów  6 tys.

lE iE E M a

>DOLARA

Śmierć za dolary
W w ie lu  b u rż u a z y jn y o h  

d z ie n n ik a c h  i  czasop ism ach 
s p o r to w y c h  m ożna  zna leźć  o- 
p is y  tra g ic z n y c h  w y p a d k ó w  sa 
m o c h u d o w y c h  z d a rz a ją c y c h  się 
w  ró ż n y c h  w yśc ig a ch  o p u ­
c h a ry , ż e to n y  i in n e  n a g ro d y , 
p rz e w a ż n ie  w d o la ra c h , s ta n o ­
w ią c y c h  „ n ie z w y k ły “  w a b ik  
d la  s p o rto w c ó w  w  k ra ja c h  
b u rż u a z y jn y o h .

P rz y to c z y m y  k i lk a  p rz y k ła ­
d ó w . O to  fra n c u s k a  gazeta 
s p o rto w a  „ Ł ‘ E q u ip e “  z końca  
1950 ro k u . N o ta tk a : „ M a r t y r o ­
lo g ia  a u to m o b ilis tó w “ *. D onosi 
ona, że w  czerwrcu 1948 r. w 
B e rn ie  s z w a jc a rs k im  w  czasie 
tre n in g ó w ’ do P u c h a ru  E u ro p y  
z g in ą ł m is trz  W ło c h  A c c b ii l  
W a rz l, a w  czasie w y ś c ig u  z g i­
n a ł ta kże  s z w a jc a rs k i z a w o d ­
n ik  C h r is t ia n  K u tz . W  d n iu  28 
s ty c z n ia  1949 r . w  czasie  w y ­

śc igu  o nag ro d ę  A m e ry k i Po­
łu d n io w e j z a k o ń c z y ł sw a k a r ie  
rę  Jean P ie rre  W im ille  o raz 
c a łk ie m  n ie d a w n o  z n a k o m ity  
fra n c u s k i a u to m o b ilis ta  R ay­
m o n d  S o m m er.

T ra g ic z n a  ś m ie rć  S nm m era  
*7 t rz y k ro tn e g o  m is trz a  F ra n ­
c j i .  w ie lo k ro tn e g o  z w y c ię z c y  
v a j  t  ru  d n  i  e j  szy c b m  i  ę d zyń  a ro  ̂- 
d o w y c li w y ś c ig ó w  sam ochodo ­
w y c h , szczegó ln ie  z a in te re s o ­
w a ła  prasę  zacho d n ią . O bok 
zam ieszczanych  n e k ro lo g ó w  da 
w  ano lic z n e  z d jp r ia  i ry s u n k i.  
A le  n ie  b y ł  to  ty lk o  h o łd  s k ła ­
d a n y  tra g lc z n fe z m a rłe m u  m i­
s trz o w i. Z ro b io n o  z tego , 1ak 
n o . f ra n c u s k i „ M i r o i r  S p r in t “  
w ’ełka «’«'nraoje. k^órą m?o"a 
z a c h ły s ty w a ć  się p rzez  k l ik a  
lu b  k ilk a n a ś c ie  d n i f ra n c u ­
ska  o p in ia  p u b lic z n a .

„S e n s a c ja , s e n s a c ja !!!“  — do- 
n o s jły  n a g łó w k i a r ty k u łó w . O 
n ic  inn e g o  p rzec ież  n ie  c h o d z i­
ła  ja k  ty lk o  o „z e le k try z o w a ­
l i  e“  p u b lic z n o ś c i tą  w ia d o m o ­
ścią.

11. M I E R Z W O W

Sportowcy radzieccy rozpoczęli sezon zimowy
W Z w ią z k u  R a d z ie c k im  sezon i A +. 1 - . 1  ♦ ^ _

( s p o rto w y  trw a  c a ły  ro k . K ie d y  n a !  A r t j J K U I  I l d p i S d n j j !  S p C C J S l l l I C  ( 3 I a  ,.S zt3  l l d s r U  M l o d j j c l l

! k r f iU  g ra i ą ,ie “ CIe W p ,t '  ! i  W p a rk a c h . P o w ie rz c h n ia  w szys t- , A rc h a n g ie ls k a , W o ło g d y . N a S y b e r ii
k ic h  lo d o w is k  m o s k ie w s k ic h  ró w n a  i — z im a  p a n u je  ju ż  w  na jlepsze , 
się d o k ła d n ie  800 ty s . m  k w . O p ró cz  ; W iększość zespo łów  h o k e jo w y c h  
tego o tw a r to  .w M o s k w ie  26 baz | ma ju ż  ro zeg ra n ych  po k ilk a n a ś c ie

u

s c y  s k la s y f ik o w a n i z ó s ta li n as tę pu - i ^ a n ie  d o p ro w a d ze n ie  zaw odn ikóv£  
ją c o : do n a le ż y te j fo rm y  na za w o d y . P ra -

T re n e r  P ączka  ta k  o k re ś la  s tan  nożną, a z b ie ż n i n ie  schodzą 
p rz y g o to w a ń  do s p o tk a n ia  z g im n a - le k k o a t le c i — to  na p ó łn o c y  i 
s ty k a m i R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u - w scho d z ie  k ra ju  s p o r to w c y  ra ­
d o w e j: ; d z ie ccy  z a m ie n ili ju ż  le tn i sp rzę t

| s p o r to w y  r.a ły ż w y , n a r ty  i sank i. 
T ru d n o  je s t zna leźć  w  Z w ią z k u  

R a d z ie c k im  m ia s to , m ias teczko , a

„ K r ó :k o  trw a ją c y  obóz m a 2p za

K o b ie ty :  P o lska  8 m ie js c e  — 493,72 i c u je m y  szezegó ln.e  nad p o p ra w ie -

p u n k ty ,  R u m u n ia  9 m ie js c e  — 432,05 i 
p u n k ty .

M ę żczyźn i: P o lska  13 m ie jsce  — 
529,80 p k t. ,  R u m u n ia  20 m ie js c e  — 
499,15 p k t.

W ć w ic z e n ia c h  d o w o ln y c h  P o lk i 
w y g ra ły  z R u m u n k a m i ró żn icą  7,5 
p k t. ,  a m ężczyźn i 1 p k t.¡ ^ z a w o d n i­
c y  nasi p rz e g ra li z g im n a s ty k a m i 
ru m u ń s k im i k o n ia  z łę k a m i i  sko-

n ie m  s k o k ó w . S p raw a  n ie  je s t p ro -

N A  O B O Z IE  W  A W F

sta, g d yż  z a w o d n ik o m  b ra k  je s t 
I skocznoŁ iti, nad k tó rą  pop racow ać 

n a le ży  n ieco  d łu ż e j i p o św ię c ić  je j  
s p e c ja ln y  o k res  czasu. Jestem  za- 

| d o w a lo n y  z m ło d y c h  z a w o d n ik ó w ,
! d e b iu tu ją c y c h  w  ty c h  zaw odach.
| S zczegó ln ie  iv u łp iń s k j ro k u je  do- 

ore n a d z ie je : je s t on bardzo  a m b it ­
ny  i in te n s y w n ie  p ra c u je  nad sobą.

| D ob rą  fo rm ę  w y k a z u je  S obala, Le- 
I s iń s k i i /P a w e ł Gaca. W szyscy zapo­

w ie d z ie li,  że będą u p a rc ie  w a łczyć  
| o u zyska n ie  z w y c ię s tw a “ .

n a w e t w ię kszą  w ieś, w k tó ry c h  n ie  ' 
b y ło b y  lo d o w is k a  lu b  baz n a rc ia r -  | 
s k ic h . O s ta tn io  zaś p o w s ta ją  n a tu - i 
ra ln e  lo d o w is k a  w  w ię k s z y c h  k o ł-  i 
chozach.

W o k re s ie  p o w o je n n y m  w y b u d o - 
.vano w ie le  n o w y c h  sko czn i n a r ­
c ia rs k ic h  m . in . w  K i ro w ie , M o ło - 
to w ie , w  w y s o k o g ó rs k ie j w iosce  
k a u k a s k ie j B a k u r ia n i.  W  c h v ; i l i  
o be cn e j k o ń c z y  się b u d o w ę  w ie l­
k ie j  sko czn i n a rc ia rs k ie j w  M o-

n a rc ia rs k ic h , na  p o b lis k ic h  w zg ó ­
rzach .

Jeszcze p rzed  n a d e jśc ie m  śn ie ż ­
n ych  i  m ro ź n y c h  d n i z im o w y c h  
s ta ra n n ie  p rz y g o to w y w a li się do 
nadchodzącego  sezonu, s to s u ją c  ! 
tzw . suchą za p ra w ę . N p . s p e c ja li-  i 
ści od  ja z d y  s z y b k ie j na ły ż w a c h  I 
i n a rc ia rz e  u ż y w a li do tre n in g ó w  i 
w y p o le ro w a n y c h  posadzek w  sa- ’ 
lach  g im n a s ty c z n y c h , jeżdżąc na ‘ 

j s p e c ja ln y m  sp rzęc ie , a n a rc ia rz e  
j aa .zboczach g ó r ć w ic z y l i  na s ło - , 
| m ie . Ta fo rm a  p rz y g o to w a ń  po- 
! zw a la  im  stanąć do  sezonu w pe l- ;

i za ró w n o  z rzeszen iow e , ja k  ! m i ­
s trzo s tw a  k ra ju .  O dbędą się także  

| m is trz o s tw a  m ię d z y z a k ła d o w e , fa  
| b ryczn e . m ię d z y o b w o d o w e  i m i- 
i s trz o s tw a  re p u b lik ,  w p ie rw s z y c h  
| d n ia c h  s ty c z n ia  odbędą się w  K i-

skw ie ,
rzach.

na L e n in o w s k ic h  W zgó- i
i n e j k o n d y c j i  ta k , że z c h w ilą  na-

to w a rz y s k ic h  s p o tka ń . W  n a jb l iż ­
szych  d n ia ch  rozpoczną  się p rze ­
w id z ia n e  ka le n d a rz e m  s p o r to w y m  ' 
:m p re z y  z im o w e  1 m is trz o s tw a  
k r a ju  w  h o k e ju  i n a rc ia rs tw ie .

D uże m o ż liw o ś c i, u p ra w ia n ia  
s p o rtó w  z im o w y c h  s tw a rz a ją  n a tu -  j 
ra ln e  w a ru n k i te re n o w e  na U ra lu , i 
g dz ie  d o m in u ją c ą  ro lę  w  sp o rc ie  ! 
o d g ry w a  zrzeszen ie  sp o rto w e  ..M e- j 
ta lu rg “ . W sp a n ia łe  w a ru n k i te re - i 
now e, ró żn o ro d n e  u k s z ta łto w a n ie  j 
te re n u , t r w a ły  śn ieg , a w  ogó le  
d łu g o trw a ła  z im a  s tw a rz a ją  na 
U ra lu  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i do

się m oże p o w a ż n y m i sukcesam i 
s p o r to w y m i. N p. O. K a d r i l ie w  zdo­
b y ł m is trz o s tw o  k ra ju  w  d w ó jb o -  
ju  n a rc ia rs k im . S pośród ro b o tn i­
k ó w  Ja c h ro m s k ic h  z a k ła d ó w  tk a ć - ! i’ć>wie in d y w id u a ln e  
k ic h  w y ró s ł ta kże  w ie lo k ro tn y  ' k r a ju  w  je ź d z ie  s z y b k ie j na lo- 
zw yc ię zca  w szechzv,-iązkow fy c h  m i-  ! dz ie , a w  połovv’ie  s ty c z n ia  m is trzo - 
s trz o s tw  n a rc ia rs k ic h  -  P. M o ro - ' s tw a  d ru ż y n o w e  na w y s o k o g ó r- 
zow . i s k im  lo d o w is k u  w  A łm a -A ta .

C z ło n k o w ie  zrzeszen ia  s p o rto w e - I Je ś li id z ie  o n a rc ia rz y , to  m i-  
go „ D y n a m o "  m a ją  ta kże  dogodne  s trzo s tw a  o d b y w a ć  się będą w 
w a ru n k i u p ra w ia n ia  s p o rtó w  z im o - j S w ie r& o w s k u , A łm a -A ta  i  M o - 
w y c h . We w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  | s k w ie . H o k e iś c i ro zpo czę li Już se-

N asi re p re z e n ta n c i p rz e b y w a ją  o- 
b ecn ie  w  A k a d e m ii W y c h o w a n ia  F i­
zycznego  na B ie la n a c h , gdz ie  pod 
k ie ru n k ie m  tre n e ró w  P ą czk i i  F i l i ­
p ow icza  d osko n a lą  swą fo rm ę . K ie ­
ro w n ik ie m  obozu je s t t re n e r  Rado- 
je w s k i.

W A łm a -A ta  zrzeszen ie  s p o rto  j  m is trz o s tw , 
we „ I s k r a “  p rz y g o to w a ło  do sezo­
nu ły ż w ia rs k ie g o  n a jp ię k n ie js z e

de jśc ia  śn ie g u  i m r 
p rz y g o to w y w a ć  się bez z w ło k i do.!

m ia s ta c h  k ra ju  m a ją  o n i sw e bazy 
n a rc ia rs k ie  i ły ż w ia rs k ie .  H o k e iś c i 
i ły ż w ia rz e  „D y n a m o " ,  w ś ró d  k to - 

| r y c h  z n a jd u je  się w ie lu  m is trz ó w  
' k ra ju ,  p rz y g o to w u ją  się  n ie z w y k le  ! 
| s ta ra n n ie  , do sezonu z im ow e go . ; 
, H o k e iś c i w y je c h a li na k i lk a  spot- \

ozów  r a o t n a ! ™ ^ “  z im o - j kań  to w a rz y s k ic h  do S w ie rd to w .
»•7 T«ł»/.w * w y c h  — n a rc ia is tw ’a g ó rs k ie g o  \ m - l - . - j  - . . . . .

O p rz y g o to w a n ia c h  d ru ż y n y  k o ­
b iece j in fo rm u je  nas k ie io w n u c  o- 
oozu — tre n e r  E a d o je w s k i.

j k tó re  s łuszn ie  nazw ano
„W  e lim in a c ja c h  n ie  b ra ły  u dz ia - . . fa b ry k ą  re k o rd ó w "  ły ż w ia rs k ic h  

iu  R ako czy , K u rz a r ik a  i M a rc in -  T u ta j ta kże  w ś ró d  w y s o k ic h  szczy- 
czak, k tó re  w y s ta w io n e  są do re- tów . w y b u d o w a n o  sko czn ię  nar- 
p re z e n ta c ji.  O p a r liś m y  się na ru  c ia rską , a d la  .a jA d o w có W  p rzy- 

W  d n iu  26.X I .  b r. p rz e p ro w a d z o n e  ty n o w a n y c h  z a w o d n ic z k a c h . Po' g o to w a n o  d o sko n a łe  tra s y  z ja
z o s ta ły  w  A W F - ie  e l im ;n a c y jn e  za­
w o d y  nasze j k a d ry  n a ro d o w e j, w 
w y n ik u  k tó ry c h  na da lszy  obóz 
z a k w a l if ik o w a li  się n a s tę p u ją c y  za­
w o d n ic y  (k o le jn o ś ć  w g . z a ję ty c h  
m ie js c ) :

M ę ż c z y ź n i:

1) S obala  53,95 p k t.  2) K u c ja s  5? 
p k t. ,  3) L e s iń s k i 51.15 p k t. ,  4) S w ię - 
te k  49,75 p k t. ,  5) H . Gaca 43,5 p k t.. 
6) P a w e ł Gaca 47,35 p k t.,  7) N ow ak  
47.6, p k t. 8) K u lp iń s k i 47,5 p k t.,  9) 
O g ro d n ik  46,65 p k t. ,  10) D uda  46,3 
p k t.

K o b ie ty :  1) K a n ik o w s k a  37,8 p k t..

raz p ie rw s z y  w  ka d rz e  s ta r tu je  m ło . 
da W a s ile w ska . G im n a s ty c z k i po ­
p ra w iły  m ocno  s k o k i,  k tó re  d o ty c h ­
czas s ta n o w iły  s łabszy  p u n k t  n a ­
szych  re p re z e n ta n te k “ .

w
4 -łaszy
I s ta tn :

U cze ln ia  na B ie la n a c h  je s t d la  
szych k a d ro w ic z ó w  te re n e m  o- 

s ta tn lc h  p rz y g o to w a ń  do c z e k a ją ­
cych  ich  sp o tka ń . G im n a s ty c y  pozo­
staną na oboz ie  do  d n ia  12.X I I  b r 
;o  czym  w  p o d a n ym  w y ż e j sk ład z ie  
w y ja d ą  do  Szczecina , gdz ie  w  szła 
c h ę tn y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s p o r - ! szkó ł 
to w y m  w a lc z y ć  będą z m i ły m i goś- i ętW em

Stosu n k o w o  wTcześnie  rozpoczę li

lo d o w is k o  w  Z ^ ąz k u  ‘ S S  ! sez0n s p o rtó w  z im o w y c h  cz lo n k o -
,lb  r ’ 1 vvie zrzeszen ia  „ S p a r ta k " .  Ic h  Io- 

r ‘ | d o w is k o  po łożone  w  p o d m o s k ie w ­
s k i e j  m ie js c o w o ś c i le tn is k o w e j — 
| S o k o ln ik a c h , ściąga zawsze dużą 
| lic zb ę  ły ż w ia rz y , h o k e is tó w  i „ f i -  
! su row có w **. Pod k ie ru n k ie m  m i-  
! s trza  ja z d y  f ig u ro w e j G. F e liis y n a  
| do te g o ro c z n y c h  w y s tę p ó w  p rz y g o ­

to w u je  się ponad  40 n a jle p s z y c h  
ły ż w ia rz y  zrzeszen ia . R ów nocześn ie  
z n im i ja zd ę  f ig u ro w ą  ć w ic z y  w ie ­
le m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

ć m i ru m u ń s k im i o u z y s k a n ie  ja k  
na jle psze g o  w y n ik u  w  p ię k n e j i po. 

2) K o w a lc z y k  36,6 p k t..  3) D ę b ic k a  j P o la rn e j d y s c y p lin ie  s p o r to w e j -  
35,5 p k t.,  4) W a s ile w ska  35,2 p k t.,  j g -m nas tyce .
5) S z c z e rb iń jk a  35,05 p k t . ,  6) M o- j M . B IL S K I

zdow e.

L iczb a  lo d o w is k  i baz n a rc ia r ­
sk ich , szczegó ln ie  na te re n a ch  n i­
z in n y c h  Z w ią z k u  R adz ieck iego , 
w zras ta  z ro k u  na ro k . W ty m  ro ­
ku  ta kże  z n as ta n ie m  p ie rw s z y c h  
d n i z im y , w ie le  m o s k ie w s k ic h  dz ie  
d z iń c ó w  s z k o ln y c h  p rzeznaczono  
na lo d o w is k a , co u m o ż liw i młck- 
dz ieży  s z k o ln e j spędzan ie  w o ln e g o  
czasu na p rz y je m n y c h  rę z ry w k a c h  
i zabaw ach  s p o r to w y c h  U czn io w ie  

pod fa c h o w y m  k ie ro w n i 
n a u c z y c ie li w y c h o w a n ia

fizyczn e g o  z a jm o w a ć  s ię  będą ta k ­
że n a u k ą  ja z d y  f ig u ro w e j.

W p e łn i sezonu z im ow e go  c z y n ­
n y c h  będzie  w  M o s k w ie  56 n a tu ­
ra ln y c h  lo d o w is k  na  s ta d io n a ch

Jednocześn ie  na w ła s n y m  lo d o ­
w is k u  do c ię ż k ic h  sp o tka ń  .m i­
s trz o w s k ic h  p rz y g o to w u ją  się S ia ­
n i h o ke iśc i „S p a r ta k a "  M łods i ho ­
ke iśc i w ezm ą  uefceał w  m is trz o ­
s tw ach  s to lic y . O becn ie  zasłużen i 

| m is trz o w ie  s p o rtu , tre n e rz y  W 
; S tie p a n o w  i G. G ła z k ó w  u s u w a ją  
: u sw ych  z a w o d n ik ó w  b łę d y  w  te c h - 
| ni.ee ja z d y  i  w p a ja ją  im  za łożen ia  
i ta k ty c z n e  g ry .

j z inn e g o , h o k e ja , ły ż w ia rs tw a .

Na U ra lu  sp a d ł ju ż  o b f it y  śnieg, 
i S e tk i s p o rto w e ó w -m e ta lo w c ó w  w y -  
j sz ły  na zbocza g ó r i p rz y s tą p iły  
! do re g u la rn y c h  tre n in g ó w  n a rc ia r -  
I s k ic h . Z b u d o w a n o  d la  n ic h  tu ta j  
| sko czn ię  n a rc ia rs k ą . L o d o w is k a  u - i 

m o ż liw ia ią  to b o tn .k o m  z a k ła d ó w  : 
i m e ta lu rg ic z n y c h  podnoszen ie  na 

w yższy  p oz iom  g ry  w  h o k e ja  i ja z -  j 
d ' na ły ż w a c h .

P o m y ś ln ie  ro z w ija ją  s ię  także  : 
d y s c y p lin y  z im o w e  w ś ród  c z ło n ­
k ó w  zrzeszen ia  sp o rto w e g o  w łó k -  ! 
n ia rz y  „C z e rw o n y  S z ta n d a r" , p rze - i 
de w s z y s tk im  w  M o s k w ie , a ta kże  
w Iw a n o w s k im , k ą lin in o w s lc im  i 
s m o le ń s k im  re jo n ie . N p. w  m ie - I 
ście J a c h ro m ia  w ie lu  ro b o tn ik ó w  : 
i ro b o tn ic  u p ra w ia  z z a m iło w a n ie m  i 
s p o r ty  z im o w e - b ie g i, s k o k i i z ja - : 
zdy. T re n in g i p ro w a d z i za s łu żo n y  ; 
m is trz  s p o -tu  N. K o m  ko w — n ie - ’ 
gdyś  jed e n  z n a jle p s z y c h  naroża- j 
rzy  ra d z ie c k ic h  na d łu g ic h  d y s ta n - 1 
sach.

ska. a n a rc ia rz e  i ły ż w ia rz e  k o rz y ­
s ta ją  z d o g o d n ych  w a ru n k ó w  śn ie - 
g o w o -lo d o w y c h  na U ra lu ,

N adchodząca  z im ą  o b f ito w a ć  bę­
d z ie  w  lic z n e  Im p re z y  sp o rto w e .

zon. O b ecn ie  o d b y w a ją  się e l im i­
n a c je  w s z y s tk ic h  zespo łów  h o k e jo ­
w y c h  na U ra lu  i lo d o w is k a c h  sy­
b e ry js k ic h . W  M o s k w ie  n a to m ia s t 

| p rz e p ro w a d z o n y  zos tan ie  f in a ł  m t-  
; s trz d s tw  h o k e jo w y c h , k tó r y  w y ło -  
| n i  m is trz a  ZSRR

N ad ch o dzą cy  sezon z im o w y  za- 
I s ta je  s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  w  
! p e łn i p rz y g o to w a n y c h  W ś lad za 
! ty m  w in n y  p rz y jś ć  n ow e  sukcesy  
| n ow e  re k o rd y  s p o rto w c ó w  radz iec- 
; k ic h .

Cóż z tego, że p rzy  „o k a z ti“  
zgma? człow iek? N ie  mn »utaj 
zm fłł-fw ienia. N a jego m iejsce  
zna jda  się dziesiątki innych , 
bezrobotnych — byłych  czołgl- 
s*ów. k*erovrcóv/, m echan ików  
i innych , k tó rzy  chetolo siądą 
przy „k ie row n icy  śm ferci“ , by 
zarobić k ilk a  do larów  na k a ­
w a łe k  chieba. r z y  w a rto  w iec  
zastanaw iać sfę nad liczbą  

śm ierte lnych  ł grozę budza- 
.-s, cych w ypadków  w  ta k im  czy 

. innym  wyścigu. N ie  — odno- 
f  wiada.ja b u rżu azy jn i działacze  

sportow i — n ie  w arto . Prze- 
f  c iw n ie  naw et, dobrze Jest je -  
\  śli od czasu do czasu zdarzy  

sie coś takiego, to prz^c*»*ź 
y n ie  lada a tra k c ją  \ przede  
$ w szystkim  m ożliwość w ię k ­

szych zysków.
Oto znowu fynow y opis wry -  

v ścigo: „24 godziny na ♦orze w 
f  Mańce**. Opis łest bogato l)u - 
A s trow auv z lie c ia m i. w  ko- 
\  m eu tarzu , ren erte r nieco k -  

i \  rycznym  tonem  podaje: „N a  
I z niątym ok»*^łen,n n?esżemślłTvv 

$ I ?r5v«r»r s trac ił panow anie nad 
i ł^ ns:zyną, k tó ra  r r a ! ' ł a  sfp w  

. , , i \  zekazną bandę. L a rfv le r  w v le -
m istrzostw a i  c ia ł ,  p ł^ a c e g ,  samocłtorta n i- 

$ czym z orocy, na odległość k ii

i kndzlesipćiu m etrów . Gdy n- 
padł ju ż  nic ź.vl. Z  ryk iem  
rozszalałych na terze  maszyn 

Ą m ieszał s*n r ła c z liw y  lam en t  
^ żony zabitego“ .

Na nasiennym  zd jęc iu : p rze ­
w rócona m aszyna, pobeja. r~u - 
oą. r*uh?.1C7r»OŚCi i fo^nrtorńw . 
Podpis: „ N a  czoło wyścigu w v -  
suw aja sic Schabudt. notem  
Mantem * Trin^in** n. Tu ż 7 a 
nim i Jada we wśc*ek?vm tem ­
pie V an  ilu  i Rossie oraz 

# dwóch A m erykanó w  na swych 
a. 'vcT,an»ałyeh ..K en lngham s“
\  i #d. m-ą?: na kon ł ec: „ T  no n - 
7 c^estników, wy^cl® ukończyło  
(f ?0-tu. R eporter kończy swój 
A ko m en tarz  taka oto sentencją:
» „W y ś rlp  godzin na to r^n  w  

f  M ańce w  1911“ , n*e zaw ió d ł o- . 
f  czekfw ań. 7!a.Mn*vł także by za V 
4 Pisać go z ło tym i zgłoskam i w  
\  k lo n ik a c h  światowego sportu  

samochodowego**.
 ̂ czyim  interesie leży  zan l- 

P syw ante z ło tym i, a raczej 
^ k rw ią  o c i e k a ł a e z g ł o s k a m i  

wyścigu w ^ iancet

R e g u la rn e  t re n in g i rozpoczę li W ś ó d  ro b o tn ik ó w  z n a jd . i je  się 
ta kże  s p a r ta k o w c y  L e n in g ra d u , j dużo  m ło d z ie ż y , k tó ra  poszczycić

a wy:-:cu
Odni

N a lo d o w is k u  „D y n a m o “  w  M o s k w ie

odnowledzi na H  znateść
. Już na n a s tę p n ych  s*ro-

*  n 'c n c h  tegoż .M lr o łr  S p rin t**. 
■) O to  k rzyczą ca  re k la m a  n m o ry - 
$ k n ń * |r fe f f i r m y  „D u n lo p “ , n ro -  
i  d u k li ją e e j o p o n y . K to  w y g ra ł 
r w y ć d g , k to  m i  p ra w o  m ó w ić  
f  O b rzę czą cym  zlocie? f t r k ta m a  
■J k r z y c z y : „ D u m to p y “  w y g ra ły  
Ą w y Ao lg „24 g o d z in y  na  to r  ze 
> w  M ańce**.f N ,r M o startował:
V F ra n c u z i, A ngT lCv czv  eż A - 
) m ^ ry k ą n ie . N ie w ażn e  Ilu  u - 
, k o ń c z y ło  w y ś c ig : ią, n  lu b  36 
, z a w o d n ik ó w . N ic w n ż u e  tokże  

j firt T W y c ^ ż y ł. We w s z y s tk ic h
y ty c h  w y p a d k a c h  n a to m ia s t w y  

p rz e d s ta w if jp le  f i r m y  
« » fD un lop“ , p ro d u k u ją c e j „ n a j -  
. n a itrw a ls z e  i h e zko n -
7 k tire n e y .ln e  w  św ie c ie  o n o n y “ . 
$ i't>. że na „R u n J o n a c h “
ą lu d z ie  g in ą  ś m ie rc ią  sa m ob ó j- 
t  ców  — g ru n t , ź** d h ją  o lb rż y -  
$ m ie  z y s k i. Je d n y m  s łow em  
^ k re w  i f m ic rć  s ta ją  się coraz 
j  b a rd z ie j zysko w n e .
? (ex)


